SAAVEDRA LAMAS, 
argentyński minister spraw 
zagranicznych, został prze 
wodniczącym zgromadzenia 

Ligi Narodów, 


„OBNIZ 


ROK XIV. 


Ceng IC śroszw 


W Ameryce panie, dbające 

o swą urodę, wkładałą na 

noc maske gumową, która 

ma zapobiec tworzeniu się 

zinarszczek i przyczynić 

się do podniesienia piękna 
cery, 
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SOBOTA, 26 WRZEŚNIA 1936 ROKU. CENA 10 GROSZY 


KA WARTOŚCI FRANKA 


Porozumienie monetarne między Anglią, Francją i St. Zjednoczonymi 


— Stabilizacja walut pierwszym kro 


Londyn, 26 września. 

(PAT). Dziś nad ranem rząd brytyi- 
ski ogłosił deklaracię oznaimiającą, że 
pomiędzy Wielką Brytanią, Stanami Zie 
dnoczonymi i Francją zawarte zostało 
porozumienie monetarne, na zasadzie 
którego Wielka Brytania i Stany Zje- 
dnoczone nie podejmą żadnej akcji re- 


presyjnej w stosunku do Francji, która| jednym 
w całkowitym porozumieniu z wymie-|liczbą pomiędzy 49 a 43 miligramów 
nionymi rządami podejmuje przystoso-|złota. W stosunku do dolara funt szter- 
wanie swej waluty do walut angielskiej [ling ma być utrzymany na swoim daw- 


i amerykańskiej przez 


kiem do zapewnienia pokoju 


szterlinga ze złotego parytetu, to zna-] Światowej równowagi gospodarczej i 
stabilizacji. 

Z Waszyngtonu donoszą, że aniery* 
kański minister skarbu Morgentau OŚ: 
wiadczył na temat dewaluacji franka: 
„To posunięcie będzie według  tuoiej 
opinii punktem zwrotnym dla powszech 
nego pokoju na całym świecie. Stabili- 
zacja walut światowych stanowi pod- 
stawę, którą trzeba położyć, zanim bę- 


ZDEWALUOWANIE FRANKA. 
Wszystkie trzy rządy użyją  będą- | czy 
cych w ich dyspozycji zasobów pienięż| 486 DOLARA ZA FUNT SZTERLIN- 
nych dła uniknięcia jakichkolwiek GÓW. 
wstrząsów w równowadze monetarnej, i Deklaracja rządu brytyiskiegò pod- 
jakie mogłyby wyniknąć w procesie kreśla również, że natychmiast podjęta 


przeprowadzenia l dovsah hoani przez wszys ez "rzady 
trańku będzie owyrażań > się| KC celem | 
| USUNIĘCIA OBECNEGO SYSTEMU 
"KONTYNGENTÓW I KONTROLI DFE-| dziemy mogli przystąpić do budowy 

WIZOWEJ ; trwałego pokoju i prawdziwej potnyśl- 


nym poziomie przed zejściem funta i doprowadzenia do całkowitej wszech- ności gospodarczej '. 


Prezydent Hiszpanii prosi Argentynę o schronienie 


Sensacyjne 


PARYŻ, 26 września. 

(PAT) Agencja Havasa donosi z Bue- 
nos Aires: 

Argentyńskie ministerstwo spraw za 
granicznych oznajmia, że prezydent re- 
putliki hiszpańskiej Azana i kilka innych 
wybitnych osobistości “politycznych 
zwróciło się do ambasady argentyńskiej 
w Madrycie z prośbą o udzielenie im 
schronienia. 

LA CORUNA, 26 września. 

(PAT) Według oficjalnego komunika- 
tu powstańców,.nadanego przez radio, 
wojska gen. Franco posuwają się w dal- 
szym ciągu w kierunku Toledo, od któ- 
rego obecnie sa oddalone o 5 klm. 

Na froncie Guipuzcoa trwają w dal- 
szym ciagu zacięte walki. Wojska gen. 
Mola zajęły: Eibar Mondragon. 

AWBACETE, 26 września. 

(PAT) Trybunał ludowy skazał na 
śmierć 8 osób za udział w ruchu pow- 
stańczym. * 

TENERIFA, 26 września. 

(PAT) Korzystając z burzy i ulewne- 


Jal należy pisać po polsku? 


wyjaśnia szczegółowo 


„SŁOWNIK 
ORTOGRAFICZNY 


Oraz 


ZASADY PISOWNI POLSKIEJ 
i INTERPUNKCJI” 


Słownik ten jest niezbędny w biu- 

rzei w szkole, w życiu prywatnym 

i handlowym każdego człowieka, 

Słownik ortograficzny (i szczegóło- 

we zasady nowej pisowni) ukazał 

się w najtańszym, popularnym wy” 
daniu 


w cenie 20 groszy 


Do nabycia u wszystkich sprzędaw= 
ców gazet w całej Rzeczypospolitej. 


pogłoski w Paryżu. — Przed decydującą bitwą o Toledo. — 
Sukcesy wojsk rządowych na froncie aragońskim | 


wszystńich frontach. Na odcinku Orope- 
za i Talavera po osiągniętych wczoraj 
sukcesach wojska rządowe posuwają się 
naprzód w dalszym ciągu, Straty po- 
wstańców są bardzo znaczne, ojska 
rządowe wzięły wielu jeńców. l 
siS . W Kordobie, obleganej przez wojska 
* Madryt, 26 września. rządowe, powstańcy dokonali licznych 

(Pat) — Agencja Fabra donosi: Ope- egzekucyj osób, podejrzanych o sprzyja- 
racje wojsk rządowych rozwijają się na! nie rządowi madryckiemu. 


gó deszczu, jaki spadł wczorał w okoli- | 
cach Toledo i nad miastem powstańcy 
urządzili kilka niespodziewanych Wwy- 
cięczek w różnych kierunkach miasta 
i zdobyli znaczne ilości artykułów spo- 
żywczych, z którymi powrócili bez żad- 
nych strat do Alcazaru. - 
MADRYT, 26 września. 
(PAT) Ministerstwo wojny Komuni- 
kuje: Wojska rządowe znajdują się w od 


Bilbao pod gradem bomb 


Część miasta płonie. — Ludność domaga sie stracenia zakładników 


„ Bilbao, 26 września. |cze, donosi, iż ani Irun, ani San Seba-| stały kompletnie zniszczone. 

(Pat) — Specjalny korespodent Ha" stian nie były obrzucone tak wielką ilo- Bombardówanie wywarło wielkie 
vasa, który był obecny podczas bombar-| ścią bomb. Dworzec północny spłonął. | wrażenie na ludności, której część do- 
dowania miasta przez samoloty powstań Liczne domy, w które trafiły pociski, zo| maga się śmierci zakładników, 


m ° s 9 Zachodzi obawa, iż nacjonaliści bas- 
Wrzenie rewolucyjne w Porfugalii : 


kijscy nie potrafią utrzymać władzy w 
Koła urzędowe dementują jednak wszystkie pogloski 


swych rękach, która może być pochwy* 
cona przez elementy skrajne, domagając 
się. stosowania represyj. 
LIZBONA, 26 września. |gro zostało zajęte przez powstańców, 
(PAT) W kołach urzędowych zaprze- |do których przyłączył się pułk piecho- 
czają pogłoskom o wybuchu strajku o;ty. — 
charakterze rewolucyinym w Portuga- Wszystkie te pogłoski są, jak zapew” 
lii i w niektórych jej koloniach. niają w kołach oficialnych, naizupełniej 
Według tychże pośłosek, Porto Ale- | bezpodstawne. 


Włochy chcą porozumienia z Anglią 


Przyjazd brytyjskiej delegacji handlowej do Rzymu 


ległości 2 klm. od miasta. Na froncie ara" | 
goúskim walki w okolicy Sietabo zakoń- | 
czyły się zwycięstwem woisk rządo- 
wych. Na'polu bitwy pozostało 20 zabi- 
tych powstańców i obfity materiał wo- 
jenny. 


Łódź, 26 września. 


(k) — Urząd śledczy w Łodzi powia- 
domiony został przed kilku dniami o ta- 
jemniczem zaginięciu trzech chłopców: 
Eugeniusza i Jana Kików oraz Stanisła- 
wa Kołodzieja, zamieszkałych w osadzie 
Tuszyn-Las pod Łodzią. 

W, dniu wczorajszym urząd śledczy 
otrzymał wiadomość, że wszyscy trzej 
Rzym, 26 wtześŚnia. chłopcy zostali ujęci w Piotrkowie i spro 

(PAT). Wobec: przyjazdu delegacji handlowej Wielkiej Brytanii do Rzymu, ofroni a aai E 
włoskie koła polityczne zwracają uwagę, że Włochy pragną współżycia i| znania przygód. 


współpracy z Londynem i na morzu Śródziemnym. 
_ Anglia posiada tam wobec drogi do Indyj interesy bardzo poważne, Wło- æ 
chy zaś interesy życiowe, gdyż leżą nad tym morzem. Należy szukać intere-j Bziś 
o godz. 3.ej po południu 
ukaże się specjalne 


sów wspólnych i stycznych w imię pokoju europejskiego. 


Belgijski minister przemysłu i handlu 


wep5eciasł do Warszawa 


< MELL m Á 1 —> ÃO LM 


loteryine wydanie Express" 


zawierające pełną tabelę wy- 
granych 16-g0 dnia ciągnienia 


nistra żegnali na dworcu poseł R. P.' 
(PAT) Minister gospodarki van |Jackowski oraz Zarząd belgijsko-pol- 
Isacker w towarzystwie riiałżonki i sze- (skiej izby handlowej w Brukseli. Rów- 


fa gabinetu p. Gorisą wyjechał dziś do ;nocześnie wyjechał do Warszawy rad- 
Warszawy, dokąd przybędzie w zę handlowy” poselstwa .R. B,-w. Bruk- 


Bruksela, 25 września. 


4.ej klasy Lotierji Pań. 
stwowej 


+ 


ae zpłudniu. Odieżdżającego mi- seli Litwińsi 


> 


- 


' 


| 
| 


(z) Słynny dr. Sergjusz "Woronow 
bawił w Londynie. >` Współpracownika 
„Daily Express“, który odwiedził uczo- 
nego w celu uzyskania wywiadu, ude- 
rzył młodzieńczy wprost wygląd dr. 

oronowa. Na pytanie, czy nie zasto- 
sował przypadkiem wobec siebie swe 
go sposobu odmładzającego, Woronow 


_ odpowiedział: 


R a S 


= Jestem poprostu zakochany... 

Woronow liczy obecnie 68 lat, lecz 
mimo to, ożenił się niedawno z 24-letnią 
dziewczyna, kuzynką znanej w Rumunji 
p. Lupescu. Kontynuując swói trwają- 
cy od blisko roku „miesiąc miodowy“, 
wynalazca metody odmładzającej przy- 
był do Londynu, pełen młodzieńczej 
werwy. 

-— Nigdy jeszcze nie bvłęm tak 
szczęśliwy — zapewnia z entuziazmem. 
Żona moja jest tak piękna i młoda. 
Pokochałem ją z pierwszego wejrzenia 
i jestem dumny z tego. 

-Gerti Woronow. małżonka lekarza, 
która lepiej niż jakikolwiek zabieg, od- 
młodziła swego męża, — to wvscka, at- 


 lętycznej budowy niewiasta o włosach 


barwy doirzałego zboża i żywych 

bieskich oczach, 

` — Jesteśmy bardzo Szczęśliwi 
twierdza słowa swego męża. — On 
st wielkim uczonym, a ja maluię. Naj- 

ważniejsze, że kochamy Się,.. 

Ze swej strony dr. Woronow opowia= 
da, że żona jego doskonale rvsuje i że 
zostanie może kiedyś wybitną arty- 
stką. Narazie jest jednak zbyt młoda, 
Przepada za strojami, w które ja chętnie 
zaopatruję. . 

Pobyt małżonków Woronowych w 
Londynie miał całkowicie prywatny 
charaktef. „Młodzi* spędzali całe dnie 
w mieście, zwiedzając muzea i wystawy 
obrazów. Jednak, mimo całkowitego 
pogrążenia się w miłości. dr. Woronow 
mie odmówił udzielenia kilku infarmacyj 
na temat swej pracy. 

— Obecnie pracuję głównie nad od- 
mładzaniem umysłów i wyobraźni 
opowiada. — Stare kobiety i starzy meż 
czyźni przychodzą do mnie po młodość. 
Zaszczepiam im nowy gruczoł — i pa- 


ffBosdan £ot 
| 
| 


nie- 


— 
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STRESZCZENIE 
"Werner został zamordowany. 
Rogosz, przebywający w więzieniu pod 
zarzutem zamordowania Wernera, zasta- 
nawia się, czy to Wikta dokonała tego 
o Czynu. 3 i 
; Tymczasem Wikta spotyka Andrzeja 
Łubkowskiego i udaje się z nim do jego 
mieszkania. Wpadł tam za nią Halecki, któ- 
rego Andrzej wyrzucił za drzwi. 

Między Andrzejem a Wiktą dochadzi 
do porozumienia, 


+ Witeczko... — Ańdrzeł znów ujął 


dziewczynę za. dłonie. — Słuchaj, Wi- 


teczko... A gdybym ja się zmienił... gdy- 


bym się stał takim samym, jak byłem, 
wrócić nasze 
dawne, dobre czasy?.... Bo przyznam ci 
życie 
że mam go dość aż po 
czubek głowy... Zresztą zrobię wszyst- 


czy wtedy mogłyby 


się szczerze, że mnie już się to 


sprzykrzyło, 


ko, czego ode mnie zażądasz.... 


— Nie dużo będę od ciebie żądała.... 
— odparła ledwo dosłyszalnym głosem, 
— Tyle tylko, żebyś był takim swoim... 
morowym chłopakiem... wiesz już.. ta-, 


kim naszym... takim moim.... 
— Wikta!... — zawołał j 
do głębi i wyciągnął do niej 


cia i podała mu świeże, 
dością usta... 


Muzdział 28% 
Niepokojący telefon 


Spleceni pocałunkiem 
o wszystkim, o całym świecie.... 


:986 


DR. WORONOW JEST ZAKOCHA 


i twierdzi, że najskuteczniejszym środkiem 
odmładzającym jest miłość 


cienci moi cdradzają się, zyskująz nowę 
soki żywotne, Przed kiku laty zwró- 
cił się do mnie pewien dramaturg fran- 
cuski, który w żaden sposób nie mógł 
napisać trzeciego aktu swej sztuki. Do- 
konałem zabiegu — sztuka została us 
kończona | przez trzy iaia nie schodziła 
z repertuaru. ` 

Mogę zaszczepić politykom nowa 
energię nawet gdy liczą 60, 70. a nawet 
100 lat... Coprawda działalność tych 
zabiegów nie jest wieczna, lecz tulkc 
czasowa — mm3 to jednak w ciągu 


CR:PFi PY BXA 


NY 


zrealizować nowe idee i pomysły. ()pi= 
suję to szczegółowo w mei nuwei kS:ĄŻ= 
ce, którą zamierzam przetłumaczyć na 
jezyk angielski. 

Na pierwszej stronie ksiażki widnieje 
dedykacja: „Mojej żonie Gerti, która 
pomogła mi w pracy swa miłością”, 

Nie przesadzam bynaimniej — zakoń 
czył dr. Woronow -— Gerti — to moje 
nowe życie... 

Jak widać, wynalazcą metedy 9d- 
mładzającej uważa, że jednak miłość 
jest najlepszym środkiem odradzają- 


tłowiek maka grawiedinóć. 


Sensacyjny romans współczesny 


I 
wzruszony | 
ramiona,! 
Tym razem ona sama padła mu w obję=' 
pachnące mło-, 


* + dọ policji i powiedział to, co tu.. Aresz-|iakiś znajomy męski 
jedni cię?... 
— Nie, nie... A kto mówi? — zapy»! 


zapomnieli j tują mnie, pójdę do więzienia!... 


krótkiego nawet czasu znaleźć można ilcym. , 


Laska staje się zabytkiem muzealnym 


Likwidacja największej fabryki lasek z powodu braku odbiorców 


(sb) Znana firma londyńska Henry |szać aż wreszcie wszyscy pracownicy 
Howells została zlikwidowaną. Od prze- jej zostali zwolnieni. Laska, która daw- 
szło stu lat przedsiębiorstwo to wyra- |niej pomocna była ludziom w chodze- 
biało laski. Odbiorców swych miała ta niu, w .czasie wdrapywania się na góry 
firma w całym świecie. Wyroby jej do- it, d, stała się potem symbolem elegan- 
cierały nawet do Tybetu i Islandii. Zało- |cli. Każda epoka przyczyniała się do- 
życie] firmy Henry Howell oświadczył powstania innych typów lasek 
nigdyś, | Był okres, w którym laska I monokl 

— Przedsiębiorstwo nasze będzie były oznaką elegancji. Monokl wkrótce 
tak długo prosperować, gdy znajdzię stracił swoją rację bytu i jest dziś rzad» 
się choć pięciu panów, którzy będą u- ko używany. Laska przetrwała dłużej, 
'żywać lasek podczas spacerów. ale i obćcnie wychodzi ona z użycia. 

Jeszcze w 1919 roku firma zatrud- |Dziś niewielu ludzi z niej korzysta. 
niała, tysiące robotników. Po wojnie i Wkrótce przejdzie ona zapewne do zbio 
liczba ta poczeła się śwałtownie zmniej 'rów muzealnych. 


Smiertelny pocałunek straconego przestępty 


| Zona zginęła w oparach gazu, który uśmiercił męża podczas egzekucji 


| (sb) Tragiczny wypadek wydarzył | bieta pocałowała zwłoki meża w usta. 
się w mieście Phoenix w stawie Arizona. (W tej samej chwili zachwiała się I upa- 
Miejscowy sąd skazał na kare, śmierci | día, = 

| cowbóya Frarica Raśćona. W stanie|  Pośpieszono jej z pomocą, Przypiisz- 
Arizona traci się przestępców za pomo- |czano, że zemdlała ona wskutek wie|- 
‘cå trujących gazów: Delikweffta umiesz- |kiego wzruszenia, Przybyły lekarz 
lcza+się w zamkniętej celi, do a PUN jednak Śmierć. Jak się okar 


wpuszczą się gaz, powodujący śmierć. |zało, w czasie pocałunku wchłonęła ona 

Rascon poniósł Śmierć w podobny | nieznaczną ilość gazu, który znajdował 
|sposób. Po wyjęciu zwłok z komory się w ustach straconego. Nawet ta mini- 
śmierci, ua ciało męża rzuciia się jego | 


żona, cheąc go ostatni-raz uściskać, Ko* /dować śmierć, 


nie w rozpaczy. 

Andrzej pogłaskał ją po włosach i, 
siląc się ną swobodny toń, począł ją 
| uspokajać: 
|, Daj spokój, nie będzie tak źle... Czy 
ity myślisz, że Haleckiemu odrazu tak 
;,uwierzą?.. Zresztą, jestem głęboko prze 
;konany, że on nie poszedł wogóle dn 
policji, bo zrozumiał, na jakie naraża się 

niebezpieczeństwo przez składanie fal- 
Dopiero straszliwy jakiś hałas, któ- szywych zeznań... Czekaj, Wikta, za- 

ry rozległ się w tej chwili na ulicy, wy- Stanowimy się, pomyślimy, co! zrobić... 

rwał ich ze słodkiego odurzenia. Objął ją ramieniem i porowadził do 
Spojrzeli po sobie niespokojąymi fotelu. Nadrabiał miną, starał się ukryć 

oczami i jednocześnie pobiegli ku oknu.,troskę, która dręczyła go niemal silniej, 
Andrzej otworzył je naoścież i wy-jniż Wiktę. 

chylił się przez parapet. Wikta wyirza- Zapaliwszy papierosa, począł prze- 

ła również na ulicę. 

| Teraz dopiero zorjentowali się, jaka| Widać nie wesołe myśli przebiega- 

była przyczyna hałasu: oto ulicą pędzi-|ły mu przez głowę, bo oczy jego straciły 

ły wozy straży pożarnej. na blasku, a czoło pokryło się siecią dłu- 
Przeciągłe wycie syreny samochodo | gich zimarszozek. 

wej mieszało się z klekotem dzwonków)  Wikta zawisła spojrzeniem na jego 

alarmowych i warkotem motorów. wargach, z niepokojem oczekując, co też 
Andrzej skierował spojrzenie w stro, Andrzej poradzi. 

nę, w którą zdążali strażacy i podniósł; W tej chwili zadźwięczał ostry dzwo 

je wyżej, ku niebu, płonącemu czerwoną |nek telefonu. 

„łuną. Pokazał Wikcie: Oboje przestaszyli się bardzo. 
— Widzisz? Tam się pali!.. Andrzej zatrzymał się w miejscu, nie 
Wikta drżała na całem ciele i tuląc, 

się mocno do niego, odrzekła z wielkim; 

.przejęciem: 

— Widzę... Boże, jak ja się boję... 
„Jak ja się boję... 

— Czego? — przyjrzał się jej uważ- 
nie. — Tego pożaru, który jest bardzo odli trzeci... 
nas daleko?... — Może 

Potrząsnęła przecząco głową i szep| Wikta:; j 

a — Być może. 

— Nie... Wogóle się boję... Zapomnia| _ Andrzej zbliżył się do telefonu i przy 
lam o tym, ale teraz znowu pamiętam...|łożył słuchawkę do ucha. — Hallo! Stu- 
| Andrzeju, Andrzeju, pomyśl tylko, co|cham!... 
imnie czeka!... Halecki poszedł napewno — Serwus, 


| 
| 
| 
H 
|i 


chawki. Spojrzał na Wiktę. 
— Co to może być?... 


późno... 


to Halecki? — szepnęła 


Andrzeju!... — usłyszał 
głos. — Spałeś? 


Była bliska płaczu, załamywała dło- 


nnn z NN | wn a 


kwapiąc się jakoś z podniesieniem słu-! „Sensacji 


Dzwonek zajęczał po raz drugi|do 


Nr, 269 


WOLNA TRYBUNĄ 


L „NIEZNAJOMA z p.” i „Henia z KONINA 
mają listy do odebrania w red, „Expressu" w 
dziale „Wolnej Trybuny”. 


„KALINA"” W GNIEZNIE; Sprawa Pana 
jest niesłychanie trudna do przeprowadzenia, 
albowiem urząd odnośny zwolnił Go po uprzed- 
dnim, trzymiesięcznym wypowiedzeniu, do cze" 
go mial prawo, jeżeli Pan był pracownikiem 
kontraktowym. Zrehabilitowany Pan został z 
chwilą doręczenia Mu zawiadomienia o umorze” 
miu śledztwa przeciwko Niemu, Możnaby złożyć 
skargę o przetrzymywanie Pana w areszcie 
śledczym, ale į to nie ma wielkich widoków po- 
wodzenia, proces jest wielcę kosztowny, może 
'się wlec lata całe z rezultatem wątpliwym. 
W okresie przebywania w areszgle śledczym 
nię był Pan z Pracy zwolniony, ale jedynie za- 
wieszony (aż do chwili, w której upłynął tremin 
wypowiedzenia prący) i do tego czasu powiniem 
Pan być ubezpieczony w Z,U.S-ie, Jeżeli dany 
urząd tego nie uczynił — to można się domagać 
adszkodowania za straty, wynikie spowodu bro- 
ku ubezpieczenia, Niech Pan jednak w tej sprae 
wie uda się do Inspektoratu Pracy, który zba- 
da Jego pretensje i ewentualnie zwała polubow- 
ną konierencję, celem  dcbrowolnego wyegze- 
kwowania części należności. Ponowne przyję- 
cie do pracy może być jedynie dobrą wolą czyn 
ników decydujących i domagać się tego Pan nia 
może, Powinien Pan jedynie złożyć  podanię, 
obszernie umotywowane, do władz nadzorczych, 
prosząc o zatrudnienie Pana, celem dania Mu 
w ten sposób moralnego zadośćuczynienia za 
doznane krzywdy, 


„BIEDNY LITERAT" Z KRAKOWA; Powi- 
nien Pan utwory swoje przesłać do oceny któ» 
remuś ze znanych I wziętych literatów lub pcer 
tów, TąTk się zazwyczaj praktykuje, że młody, 
mieznany nikomu autor, który sam nie wie, czy 
praca jego posiada pewną wartość £ czy on sam 
posiada talent, zwraca się do któregoś z pisa- 
rzy i prosi o wypowiedzenie swego zdania. Na 
jednej opinij może Pan zresztą nie poprzestać. 
Może Pan ; powinien zwrócić się do kilku osób, 
Mieszka Pan w Krakowie, mieście, w kiórem 
nietrudno Mu będzie dostać się do ludzi pia- 
stujących w literaturze pewne stanowisko. Póź 
niej dopiero, usłyszawszy opinię, słowa zachęty, 
albo też rzeczowej krytyki, będzie Pan mógł 
rozpoćząć starania w kierunku Wydania swoich 
(prac drukiem, i 


PANI ZOFIA M. w KALISZU: Szczerze się 


z tego cieszę, że sytuacja przybrała tak pomyśl- 
ny obróf, Mam nadzieję, że mnie Pani zawia- 
domi o terminie swego Ślubu, ażeby po wszyst- 


malna ilość starczyła jednak by spowo- |kich przykrościach i ja mogła wziąć udział w 


Jej radości, 


tał, nie mogąc rozpoznać głosu. — Zby- 
szek?,. Henryk?... 

— Nie poznajesz dobrych znajo- 

mych?.... — zaśmiał się mężczyzna. — 
Tu Dalewicz..., 
| — Ach, Dalewicz.. — odetchnął An 
drzej z ulgą i uśmiechnął się do Wikty. 
— Dobry wieczór... 
t Jerzy Dalewicz był współpracowni- 
kiem tygodnika kryminalnego „Agent 
;Śledczy” i znał. Andrzeja z czasów jego 
pracy w „Abrakadabrze”. 

Poznali się przy blifecie i odrazu za- 
częli sobie mówić per „ty“ po którymś 
tam kieliszku wódki, 


Potem spotykali się często w kas 


chadzać się wolnym krokiem po pokoju.|wjarniach, zaprzyjaźnili się nawet z $0- 


bą, jeżeli wspólne włóczenie się po knaj- 
pach można nazwać przyjaźnią. 

„ Dalewicz nie był typem dodatnim, 
miał wszystkie wady i przywary współ- 


KEG „złotego młodzieńca”... 


Inna rzecz, że jako reporter byl bar- 


|dzo zdolny i potrafił zawsze wydostać 


z. pod ziemi tak zwaną „sensację“ dla 

tygodnika, w którym pracował. 
Powszechnie mówiono o nim, że dla 

poświęciiby wszystko i 


wszyskich, że byłby ,osmarował* — 


Telefon o tej, gdyby tylko mógł — nie tylko swoich 
porze?... Nikt do mnie nie dzwon: tak|rajbliższych, ale nawet i... siebie... 


Andrzejowi nie przyszło w tej chwili 
głowy, po co dzwonił do niego o tej 
porzę Dalewicz. 

_ Był przekonany. że reporter za- 
mierza go wyciągnąć, jak to już nieraz 
bywało, na jakąś hulankę, postanowił 
więc grzecznie, ale stanowczo odmówić. 
„ Gdy tak zastanawiał się nad jakimś 
wykrętem, Dalewicz po krótkim wstę- 
pie przystąpił do rzeczy. A 


DALSZY CIĄG JUTRO, 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCŁ 


Karol Halwin, jeden z najbogatszych polen | 
tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- 
go dnia za swym biurku tajemniczy list, nastę-| 
pującej treści: 

„— „Uprzedzam pana po raz ostatni: — prze-| 
stań pan dręczyć į wyzyskiwać robotników, kió- | 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, 
ażeby pan miał miljony, kochanki i luksus. Ale 
krzywda mści się!„.. Niech pan o tem pamię- 
tal. Ostrzegam po raz ostatni.. Mściciel 
ludzkich krzywd”. > 


Halwin jest wściekły, tymbardziej, że w, 
ostatnim miesiącu otrzymuje już po raz drugi 
tego rodzaju list z nogróżkami. Wzywa więc 
do siebie znanego awanturnika spod ciemne 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu pięć 
eor złotych za wykrycie tajemniczego „Mści- 
ciela". 


1 


4 


W. pewnej chwili otwierają się drzwi gabi-| 
netu Halwina i na progu staje dawny jego ro-| 
botnik, Stanisław Ziętek, Między Halwinem a 
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań, 

Ziętek po tej rozmowie wraca do domu jak 
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- 
dą, rzy służącą, z którą łączy go głębsze 
uczucie, że Halwin przy pomocy intryś į szanta- 
żów uczynił zeń bezwolne marzędzie w swych 
rękach i teraz zmusza go do zamordowania 
mieszkajcego pod nim niejakiego Aleksandra 
Arbuzowa. Podczas tej rozmowy przychodzi 
Aybuzow i zaprasza Ziętka, jak to czynił co wie- 
czór, na partję szachów. 

W pewnej chwili pod wpływem alkoholu 
Ziętek traci przytomność. Gdy  oprzytomniał, 
skonstatował ku swemu wielkiemu przerażeniu, | 
że przy mim leży martwy Arbuzow... te 
chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamyka 
ang Kto go zamordował?.. Na nocnym sto- 
liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: — „Uprze- 
dzić Ziętka — niech pilnuje medalionu!”,„ Zię- ; 
tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu 
na zdśstanawianie się, zawiadamia więc teleło- 
nicznie Halwina o śmierci Arbuzowa i ucieka 
przerażony do aego pokoju. Przerażenie jego 
wzrosło, gdy po k 
buzowa., Orazśło: się, * że był to ucharaktery- 
zowazy sobowtór /zaniorodowanego w. tajemniczy: 
sposób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby 
w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu- 
zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- 


i 
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- 
wia przeciwko niemu, wobec tego musi milczeć 
o machinacjach Halwina. 

Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no- 
cy napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ- 
ry żądał od niej wydania medalionu., Jadźka wy- 
jaśnia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę 
po jej kochanej matce, Ziętek zastanawia się 
nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki 

adek ukrywa go pod podłogą. Pewnego 
Tadźka oznaje na ulicy swego napastnika. Jest 
to Rudziak. h 


Jednym z dyrektorów 


w fabryce Halwlna 


jest Władysław Wichroń, który potajemnie rze zdrowia pogorszył się? 


tuje z żoną oraz córką swego szefa, Mię 
matką a córką dochodzi z tego powodu do wża- 
jemnej ry zacji, 

Pewnej soboty Halwin urządził bal w s 


pałacu, Podczas kolacji wezwano go do telefo-|zeńń normalnego człowieka... 


nu, I oto w pewnej ch ku swemu 
rzerażeniu zauważył na biurku nowy list od ta- 
emniczego „Mściciela”. 

Struchlał.„ W niektórych miejscach atra- 
ment jeszcze nie 
czyło, że „Mścicie!” był tu przed chwilą; że jest 
w jego pałacu, wśród jego gości... 

ezwał więc przede wszystkim starego loka- 
ja, Antoniego, i wziął go na spytki, 

Służący zeznał taj czo, że kiedy usłyszał 
dzwonek aparatu telefonicznego, przez korytarz 
przemknął cień jakiegoś mężczyzny, 

Hałwin zadzwónił więc niezwłocznie po komi- 
sarza Wentzla, cieszącego się w policji opitją 


jednego z najlepszych wywiadowców, wprowa- |Szy... Zdaje sobie doskonale sprawę ze 
owie- | wszystkiego... 


dził go ukradkiem do swego gabinetu i o 
dział mu szczegółowo co zaszło w gabinecie, 

Jednakże komisarzowi nie udało się przyła- 
pać tajemniczego Mściciela, który uciekł, raniąc 
ciężko Antoniego. 

Tej samej nocy Ziętek miał na polecenie Hal- 
wina podpalić fabrykę Pomruczka Przy pomo- 
Arkneówa i Rudziaka. Ziętek cola się w 
ostatniej chwili Fabrykę podpala Rudziak. 

Ziętek, uciekając, wpada do auta „Mścicie- 
la”, który bierze go pod swoją Opiekę 

Rudziak donosi o tym Halwinowł. 


A teraz dowiaduje się. że Ziętek 
ztikł. Dokąd?... Co się z nim stało?.... 

— Zdradził nás... — skarżył się Ru- 
dziak. — Rozkazu nie wykonał... Sam 
musiałem wszystko za niego zrobić... 


— Już mu za to odpłacę się odpo-'włąda ani rękoma, ani nogami... 


wiednio.... — odparł Halwin. 
łanie pieniędzy do sanatorium. Ale ku 
swemu wielkiemu utrapieniu dowiedział, 
się, że mimo to matki 


pieniądze... Kto?... 


]Pieniądze przychodziły 


ü dniach ujrzał żywego Ar- | 


- | Wentzel. — Czy lokaj umarł?... 


sechł należycie... To zna- Życiu. Ale nie udało nam się usunąś kuli 


lskutki?... Czy on iest przytomny? 


| może nawet kiwnąć głową lub mrugnąć 
Przedewszystkim wstrzymał WYSY-| 


Ziętka z sanato- ko tętniące serce... Kontakt z otaczają- mowę, a nawet swobodę ruchu nóg 
rium nie wydalono. Ktoś inny przysyłał|cym Światem utrzymuje tylko przy po-li rąk.... 
Nikt nie wiedział...! mocy osłabionego wzroku i słuchu. 


$ 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BA 


Sensacyjna powieść spółczesna 


' właściwości... 

Czy mógłbym go zobacżyć?... — 
zapytał komisarz. — Sądzę, że nie ujrzę 
go tak prędko po raz drugi... 

— Proszę bardzo... — zgodził się pro 
fesor. — Zaprowadzę pana... 

Weszli do małego pokoju, w którym 
okno było przysłonięte przezroczystą 
firanką, albowiem normalne światło 
dzienne było dla nieszczęsnego lokaja 
zbyt ostre. sa 

Przy łóżku chorego stale czuwała 
pielęgniarka. Antoni leżał nieruchomo ` 
jak mumia. Gtowę miał jeszcze obanda- 
żowaną, ale, jak wyjaśnił profesor, rá- 
na już się zagoiła. Bladość jego starczej 
twarzy nie różniła się od białości po- 
duszki, na której spoczywała jego gło- 


leźć. Sami zajęliśmy się pogrzebem. 

esu nadawcy. | — A przecie lekarz mi mówił, że 
Wtedy Halwin powziął inny plan....;stan zdrowia mateńki poprawia się cią- 
Oto wysłał na adres starej, schorzałej| gle... i 
Ziętkowej list, zawiadamiający ją, że — Tak... Z płucami było lepiej... 
syn jej, Stanisław, został złodziejem i że| Ale pańska matka dostała ataku serca... 
pieniądze na jej utrzymanie czerpie z — Atak serca?.. Dlaczego?... Z ja- 
kradzieży... kiego powodn?... 

W kilka dni potem Ziętek przyjechał; — Przez ten list... Pewnego dnia do 
w odwiedziny do matki. Chciał się z nią | stała list... Ot, zwykły list... Myślałam, 
tak samo pożegnać, jak z Jadźką. (ze to od pana... Sama jej zaniosłam, bo 

„Gdy wszedł do pokoju, w którym wiedziałam, że tak czeka na wiadomość 
mieszkała jego matka, zastał jej łóżko od pana... Ciągle o panu tu rozpowia- 
zasłane. gt r „ „dała. Bardzo pana kochała... Szła wła- 

Ktoś usunął również tabliczkę z iej|Śnie do ogrodu: „Czy jest dla mnie list?" 
nazwiskiem i przebiegiem choroby. — zapytała. Wręczyłam jej kopertę. 

— Siostro, gdzie moja matka? —| Otworzyła szybko i zaczęła czytać. Wi- 
zwrócił się do przechodzącej przez ko-| działam, jak krew uciekała jej z twarzy. 
rytarz pielęgniarki. Pani Ziętkowa, co się stało?" — py-| WA: Oczy patrzały nieruchomo w jeden 

— Nie wiem... — odparła łam. A ona nic tylko list z ręki wy-j Punkt na Ścianie jak gdyby nikogo do- 

ME > | koła nie widziały. 


regularnie bez 
adr 


siostra 
pan się dowie w 


à 


Resztę może pani 


AR EN 


HIFA M 2 


— Nie... Ale dla mnie jest on pra- skropne!...| 
wie umarły... 


— Cóż to znaczy?.. Czy stan jego 


t 


wymijająco. — Niech ; ONY i 
, - nie 7 A 
celari N ki puszcza i pada na ziemię. Nawet - niej Tylko gdy komisarz stanął rak tót 
iegi SZyDKO na dół, Lisickie rzybiegł natychmiast. Wnie; 
— Gdzie moja matka?... — zwrócił RS dE. Aj łąk nie żyła. ga | wiedzieć, otworzył usta i zacharczał 
— Niech pan usiądzie... — zwlekała > — Bełełułełu!... Bełełułułełu!.., 
z odpowiedzi tka. - Bua Wręczyła mu. Przeczytał i odrazu! ler ; Ę 
powiedzią sekretarka Pańska |. aż MaE kto tèn het przysłał. Głos jego zacinał się, piszczał, zgrzy 
— Boże! Czyżby....... _ Podniósł się ociężale. Wolnym kro- | łach. 
: Sekretarka spuściła głowę. Ziętek kiem zbliżył się do drzwi., — Czy mogę zadać mu kilka pytań? 
życiu nie wyżebrzesz”... — przypom- Tzeczy.. — rzekła sekretarka. — Kilka — Oczywiście... Ale to panu na mic 
się nie przyda.. Niech pan spróbuje, 
nicą cisnące się do oczu,  |Zietkową  wyhaftowaną chusteczkę, Komisarz nachylił się nad sparaliżo- 
Kiedy to się stało? —- zapytał]Ziętek wziął ją i rzekł matowym, bez-; wanym i zapytał łagodnie: 
— Przed tygodniem. Szukaliśmy pa-|-> — Fo -zabiorę.... (Lokaj nie drgnął naweto-:Tylko zas, 
ha, žeby zawiadomić, Nie mogliśmy zna rozdać biędnyme milkt, jak gdyby z tym większym natę: '* 
— Antoni... — powtórzył Wentżel— 
£a Jel j E6 To ja mówię, komisarz Wentzel.. Pa- 
33 zg e wieczorem podczas balu w gabinecie 
Naczelny lekarz szpitalny wskazał — żywy trup... Nie może wyrazić ani sło pana prezesa Halwina... 
— Pozwoliłem sobie poprosić pana Nie może się uśmiechnąć ani żeń — Kazałem panu wtedy stanąć we 
komisarza, ponieważ... Zamiast słów z jego zakorkowanego wnęce na korytarzu... Dzielnie pan się 
kot. PAŁ ów jegomość w czarnej pelerynie, chciał 
— To przecie straszne... mu pan ściągnąć kaptur z głowy... Ale 
— Tak... Niestety... My, lekarze, nie| widział jego twarz. Nikt inny, tylko pan. 
możemy mu już pomóc... Teraz głos maj Widział pan jego twarz, prawda?!... 
udało nam się utrzymać go przy życiu,) — A czy pan profesor sądzie, że to, Antoni nabrał powietrza w płuca 
ale, niestety, nie udało nam się uczynić może minąć? i nagle ryknął z całych Sił: 
— Jak to należy rozumieć? padki... Czy on stanie się kiedykolwiek. ieeełvyyy!... 
— Ot, poprostu... Gorączka minęła, zupełnie normalnym człowiekiem, trudi Komisarz zbladł. Domyślił się, że An 
żliwe jest na przykład częściowe przy-| K$» Że pragnie powiedzieć, czyją twarz 
z mózgu. Zaleczyliśmy więc tylko ranę wrócenie mowy... ujrzał pod kapturem, lecz nie może... ' 
bez zarzutu, Ale człowiek ten żyje z Ku- rania lekarzy mogą przyspieszyć to|SpoKolniej.. Niech się pan stara wyraź- 
le, w głowie... częściowe uzdrowienie ? niej mówić, 
i\— Chory musi mieć bezwzględny spo-|.. ... Ła jeeeeły!... — powtórzył Anto- 
— Zupełnie... Wszystko widzi i sły- kój i na tym kończy się jego kuracja..." tym samym rozbełtanym głosem. 
przecie nie może się nawet ruszyć, |" M chał z trudem. 
— Więc świetnie!.. Natychmiast go) — W takim razie trzeba będzie za-|..> est bardzo wzburzony... — szep 
od niego kim jest Mściciel!... On go wi- — Już rozmawiałem z nim w mu widocznie ciężkie cierpienia... On 
dzilał!... sprawie... Zgodził się, oczywiście, wziąć ma w Świadomości nazwisko tego cżło- 
niczny uśmiech. my go do pałacu... Tam ma otrzymać| 777" Dla niego jest to wielką tragedją. 
— Niestety.. Tego się pan od niego |dla siebie pokój oraz specjalną pielęgniar | ohna Nie tylko dla niego... —  wćst- 
Wentzel, który zerwał się już z krze|brze zrozutnianym interesie... Jemu rów |... 19 mestety, lak pan wadzi, nie 
sła, by pobiec do Antoniego, zatrzymałjnież zależy na tym, aby jego lokaj jak mamy narazie na to żadnej rady... ' Mu- 
A Kęt ś się zmieni. 
— Dlaczego?.. — zapytał rozcza-|nicę Mściciela... A c je 
$ — Cz i 4 
rowanym głosem. Komisarz Wentzel podniósł się zļwied A r alea Penzie go od 
„OKA A > A — Oczywiście... Nie zostawi 
temu paraliżowi... Stracił mowę... Nie] — A więc radość moja była przed-i przecie i pała Tae ZO 
Nie | wczesna... — rzekł z żalem. i ie zupelnie bez opieki lekarskiej. 
ŻA ; 1 A e Na-|nie na lokaja, ski i ia: 
powiekami, by zaprzeczyć lub potwier- dziei... — pocieszał go profesor. — Jak St Merde ej pa PRiopatie 
dzić to, co pan mówi. Leży jak kłoda już rzekłem, medycyna zna : 
wyciągnięty i przy życiu trzyma go tyl- gdy tego rodzaju pacienci odzyskiwali nądął się jak bania i. wrzasnąl: 
— Łałałałała jełyłyłyły!.... 
| 


kancelarii... krzyknęła. Prędko zawołałam doktora „| Antoni, jakadyby Chedo il 0: Bó- 
się do sekretarki. Gdzie pani ma tem ti | dziko: 
matka... tem wpadał w ucho i mroził krew w ży 
zagryzł pobladłe wargi. „Łzami nic w!  — Zostały po pańskiej matce różne _— zwrócił się komisarz do profesora. 
ale jak trudno powstrzymać łzy, nawał-j  Pokazała białą, własnoręcznie przez | proszę... 
cicho, drzącym, płaczliwym głosem. dźwięcznym głosem: — Antoni, poznaje mnie pan? 
| Rozdział 158 żeniem słuchał co doń mówiono. **'5 =s.0 
mięta pan?... Rozmawialiśmy wtedy 
komisarzowi Wentzlowi krzesło i rzekł: wem ani pismem swoich myśli i wrażeń. Antoni milczał, » 
— Co się stało?... — przerwał mu gardła wydobywa się niezrozumiały beł| wtedy spisał. Gdy z gabinetu wybiegł 
— zawołał Wentzel. udało się to panu tylko częściowo.... Pan 
— Też nie... Właśnie o to chodzi, że natura... Więc powiedz pan!... Kto to byi?!... 
— Historja medycyny zna takie wy-|, — Ła ieły!.. Ła jełyl.. łaaadaaa 
a z nią niebezpieczeństwo, zagrażające no mi w tej chwili powiedzieć, ale mo- toni chce mu wyjaśnić straszną zagad- 
i uratowaliśmy serce. Dziś działa ono — O to mi właśnie chodzi.. Czy sta] . „anie Antoni... Może pan powie 
— Czy pociągnęło to za sobą jakieś  — Niestety, nie... — odparł profesor. — Kto to był?! 
i Oczywiście, że musi leżeć w łóżku, boj, Komisarz wzruszył ramionami. An- 
przesłucham!.. Za chwilę dowiem Się wiadomić pana Halwina... l nął profesor. — Ta rozmowa sprawia 
tej 
Na twarzy lekarza pojawił się iro-|go pod swoją opiekę... Jutro odwiezie- wieka,lecz nie może przekazać go in- 
nie dowie... ks Maki czyni to we wanym do- nął komisarz. — Dla mnie również... 
się raptownie. najprędzej wyzdrowiał i zdradził tajem- simy poczekać... Może za kilka tygodni 
— Bo... lokaj Halwina uległ całkowi|krzesła. ZAKO Cz AO OBR > 
— Niech pan komisarz nie traci Komisarz feszoze Taz ORA dą 
wypadki, Gdy naciskał klamkę, Antoni zħowu 
Dalszy ciąg jutre © 


W tym wypadku wystarczyło- 
Ot by, aby Antoni odzyskał jedną z tych 
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s że. K CE 
h Zgierska 15 548-47|  PIOTRKOWSKA 99. tel. 213-66. 
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Mr. 6- 


Notatnik miejski 


W przyszłym tygodniu oddany będzie do 
użytku publicznego nowy gmach szkoły po. 
wszechnej przy ul. Macklewicza, który mieścić 
będzie w sobie przeszło 20 wielkich sał szkol- 
nych. Gmach ten przyczyni się w pewnej mie- 
rze do złagodzenia głodu lokali szkolnych, 


a 
Odbyło się posiedzenie komisii dla udzielania 
ulg podatkowych w zarządzie miejskim. 
posiedzeniu tem rozpatrzono 746 podań © umo= 
rzenie należności podatkowych wskutek złego 
stanu materialnego płatnika, Ogółem umorzono 
zaległości na sumę zł. 55.368.55, Decyzję tę za- 
twierdził w dniu wczorajszym p. prezydent) 
Godlewski. a 
s * a s 
Artykuły spożywcze w Łodzi staniały. 
Wczoraj na targowiskach miejskich warzywa 


sprzedawano po cenach o 10 proc. tańszych,| Siewierskich, mieszkańcami tejże wsi,| ki tego okaza 


nabiał staniał od 6 do 8 proc., drób o 10 proc. 
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TREDOWATA 


WIX EEFREFJ 
GRAND - KINO 


WIELKI SUKCES! 


Ceny na 86 WP. 


poranki od 


Pocz, o 12, 


„| Krwawy finał sporów sąsiedzkich 


Właściciel gospodarstwa pod Łodzią spowodował mimo woli 
śmierć swego dłużnika i ciężko zranił jego siostrę. — Sąd 
skazał Mateusza Jurgę na dwa lata więzienia 

Łódź, 26 września, | dłużników, upominając się o pieniądze. | na 2 lata więzienia za zadanie ciężkich 
(k) — Między Mateuszem Jurgą, wła Któregoś dnia Siewierska podczas uszkodzeń cielesnych. Na rozprawie wy- 
ścicielem dużego gospodarstwa we wsi| sprzeczki uderzyła Jurgę, który pchnął szedł na jaw sensacyjny szczegół. Oto le= 


Gatka Nowa pod Łodzią, a rodzeństwem | ją na stojącą przed domem SO Skut karz sądowy dr. Hurwicz stwierdził, że 
się tragiczne, Kob do Siewierska żyje nadal mimo, iż ma pęk- 


stale dochodziło do kłótni, które dopro-| znała pęknięcia czaszki, tą czaszkę, która nie chce się zagoić, 
itd. Zwyżkowały tylko ceny jaj] — za sztukę| Wadziły w rezultacie do tragicznego roz-| M. Swierski, który pospieszył z p E ten dr. Hurwicz uznał za swego ro* 
iązani mocą swej siostrze, został tak silnie po- | dzaju fenomen, 


żądano 8,5 grosza. Zniżka cen artykułów pier. | Wiązania, 


wszej potrzeby tłomaczy się dużą podażą. 
14 


(Na ul. Podleśnej obok posesji nr. 26 nastą-| Nio poczęli oni zalegać z opłatą dzierżaw 1 
piło wczoraj zderzenie motocyklu z samocho-! 1% Gospodarz stale nachodził swych ności. 
DEPYTCEDOOGO5C0G€000000000000006 


dem. Ranni zostali: Rubin Dłużnowski (Pomor= 
ska23), właściciel motocyklu i Piotr Stokłos, 
ptowadzący samochód firmy „Lloyd Krajowy". 
Wskutek zderzenia motocykl został poważnie 


uszkodzony. 
RB 


26 WRZESIEŃ 1936 r. 
Araki ranne zapowiadają się dobrze i sprzy 


jaja wszelkim nowym poczynaniom oraz sztuce 
i technice. Po godz. 10-ej nastrój się pogarsza, 
narażeni jesteśmy na większe straty materialne 
i nieporozumienia z osobami starszymi i przeło- 
żónymi, Koło godz, 12-ej nie należy rozpoczy- 
nać dalekich podróży ani załatwiać spraw wy- 
magających szybkiego zakończenia, Od godz. 
13-ej do godz. 15-ej działają niepomyślne wpły- 
wy dla górnictwa i wojska, Okres ten nadaje 
się natomiast do kupna i sprzedaży domów i 
gruntów, Godz, 16-ta przyniesie powodzenie 
w miłości i zainteresowanie artystyczne. Między 
godz. 17-1ą a godz. 20-tą czekają nas przykrości 
ze strony osób płci odmiennej. Nie jest to tak- 
żę, pdppwiędnia: pirs do zawiergnia Umów iya] 
łatwiania ważnej korespondencji. Wieczór na 
ogół. zapowiada. się. dobrze, przyniesie . jednak: 
różne zawikłania. Po godz, 23:ej działają kry” 
tyczne wpływy dla komunikacji i ruchu. 
"Dziecko dziś urodzone — sprawiedliwe, è- 
fnergiczne, lubi kierować innymi, dąży do zdo- 
bycia sławy, oddane w przyjaźni, 
4" 7] p MGF WDC de” -aY F 


SrA 


som WYGLĄDA 
| ORYGINALNE 


1 
1 


SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz 


W niedz, i święta ad 9—12 w pot. | agjonów 8a, 


(ml. FA. LUBICZ TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych. moczópłolowych 


Zawadzka 6 


od 8—11, od 2—4 | od 6—8_wiecz. 


Speć. chorób sórnych, wenerycznych 
i moczopłclowych. POWRÓCIŁ 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32, 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 
W miedziele i świeta ód 9—11 rano. 


i: HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


TRAUGUTTA 9, tei. 262-98. 


nd 8 — ll-ej i od 6 — 9-tej wieczór. 
niędzielo i święta od 5 — 12.30 


p" a 
Dr. 
med. 
spec. chor wenerycznych, skórnych, 
- „włosów i moczopłctowych 
6-20 SIERPNIA «4, tel. 118+38. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—9 w niedz. | 
j świeta od 9—12. 
H.KR 
AKUSZEBJA I CU 
S POWRÓCIŁ 


GDAŃSKA 
przyjmuje 


FD. 


DR. MED. 


AUŚSROP 


srusmy BIE 


Przyjmuje od 8,80—10 zrana; 4—8 w,lprzyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wieczlprzyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz., 


'gdyż nie posiadają urządzeń kuchen- 
F DY A E MET L E T A E a A E 


| spora Poradnia ionien 
J. HERSZFINKIEŃ Pe eneroiogiczna GŁ 


WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 


AI. Kopciowski. 


Gdańska 37, tel. 2352-55 


ZIOMKOWSKI| mgla sta 
PAULINA LEWI 


Akuszerja 1 chor. kobiece 


POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
OBIECE. 


kilku dniach zmarł w 


ROSZ s NĄ 


TEATR MIEJSKI 

DWA WYSTĘPY JULIUSZA OSTERWY, 

W sobotę i w niedzielę o godz, 4-ej popoł. 
dramatyczna rewelacja srnera „Ludzie na 
krze'”, Ceny zniżone. 

Dziś w sobotę į jutro w niedzielę o godzinie 
830 wiecz dwa występy Juliusza Osterwy, któ* 
j kreować będzie popisową rolę w komedii 
olnera „Wiellsa miłość”. 

kj: POPULARNY 
Ogrodowa 18). . 

Codziennie o godz, 8.15, a w soboty i nie- 

dziele o godz. 4 popoł, „Kaśka Kariatyda" — 


Michał i Marianna Siewierscy dzier-! turbowany, że po Od wyroku Sądu Okręgowego obroń* 
żawili kawałek gruntu od Jurgi. Fak szpitalu, ca oskarżonego Jurgi adw, Lilker wniósł 
Jurg pociągnięto do odpowiedzial- ' apelację, Sąd Apelacyjny w Warszawie 
ad Okręgowy w Łodzi skazał go zatwierdził wyrok sądu pierwszej instan- 
d39%6%v4 | cji, Sprawa znalazła się skolei na wokan 
a a dzie Sądu Najwyższego, który uchylił vr 
1.200 dzieci poza szkołą! |E okue wait doi 
e ; ! a Jurge od kary. d 
Jfiemocizł mawczycieli do raimisterstwe* sad A SAGI ode 
Łódź, 26 września. Związek nauczycielstwa wskazuje W) twierdził wyrok Sądu Okręgowego i Jur 
(k) — Mimo zapewnień kuratorium memorjale tym, że ma przeszkodzie tru-' ga będzie musiał odsiedzieć karę, 
szkolnego, że w roku bieżącym wszyst- | chomienia nowych klas w publicznych ' geroes 
kie dzieci znajdą miejsce w szkołach —| szkołach powszechnych stoi brak naticzy ; 
w dalszym ciągu około 1.200 dzieci nie cieli, I dlatego też związek prosi | 
zostało przyiętych do publicznych szkół O PRZYZNANIE DLA ŁODZI ZNACZ-| 
rowszechnych z braku miejsca, NEJ LICZBY NOWYCH ETATÓW 
Sprawa jest bardzo poważna, gdyż w. NAUCZYCIELSKICH. 
zazie niezastosowania jakichś nadźwy- Następnie związek nauczycielstwa pro- 
czajnych środków, obowiązek powszech si ministerstwo W, R. i O, P. o zaangażo- 
nego nauczania w Łodzi może zostać Za- wanie pewnej liczby nauczycieli, którzy-' 
łamany, : by zastępowali nauczycieli chorych w 
Dowiadujemy się, że akcję w tej spra łódzkich szkołach powszechnych. | 
wie podjął związek nauczycielstwa poł+, Związek podaje, że w związku z prze- 
skiego w Łodzi, który wystosował w pełnieniem klas w szkołach powstach.| 
dniu wczorajszym obszerny memoriał do nych nauczyciele są przepracowani i 
ministerstwa W. R. i O. P, omawiająży często zapadają na zdrowiu, Zastępować Gabrieli Zapolski ae Teat 
możliwości rozwiązania tej bolączki ich muszą koledzy, co powoduje jeszcze Ponulernene kloni dzięki nowej oratie | calko- 
; f 7 r i ı dzięki nówej szacie i całko 
szkolnictwa łódzkiego, | wiekcze przeciążenie pracą. witej odnowie, brawurowym bojem zdobył so* 
K | śbiiuk: TT. dý r TETI EF Ti hi bie uznanie publiczności. wł t 
antrola: zakładów gastrónomicznyh | "zycie Pabianic” 
Jklemoricł rest-u torów do wiadz PIJANY AWANTURNIK, 
"Łódź, 26 września. nych. Specjalnych pokoików do mycia!  Miynarczyk Stefan, zamieszkały przy placu 
(v) Właściciele zakładów gastrono- naczyń i warunków zachowania czy-, Generała Dąbrowskiego Nr, 4, upił się i wywo- 
micznych w. Łodzi złożyli w dniu wczo stości. zofia tr my die te py r Poste- 
rajszym do Starostwa Grodzkiego 9b-| -W związku z memoriałem w najbliż "00% WN = # Z 
szerny memoriali, w którym domagają szych dniach władze  Starościńskie BÓJKA PIJACKA. 
się zwrócenia uwagi władz na te zakła* |przeprowadzą kontrolę wszystkich jad-  Dobrane towarzystwo, składające się ż Groli- 
dy, które nie odpowiadają przepisom i łodajni na terenie Łodzi. niana, Menita 1 deao EA SEA 
podrywają zauianie społeczeństwa do;  Zlustrowane będą zatem zakłady sę do knajpy. Gdy Ind mieli dobrze w czubie 
restauracyj łódzkich. i ` gastronomiczne zarówno duże iak i ma- i znaleźli się na spokojnej i cichej ulicy Cegiel 
Restauratorzy zwrócili uwagę na łe, przy czym właściciele lokali nieod- nianej, ni z tego ni z owego wszczęli z sobą 
mniejsze zakłady gastronomiczne, któ- powiadających warunkom będą a UE ky zajściu położyła policja, 


re posiadają prawo wyszynku alkoholu,gani do surowej Odpowiedzialności. | . 
i sprzedaży zimnych potraw t. zw. za» | Kontrole te przeprowadzone będą! ORWATONE 7 PRACZE Kin: 
kąsek. Lokale te nie odpowiadają wa-|przy udziale delegatów urzędu przemy-'NOWOŚCI — „Ekieeniriezna dáma“ | „Śkan: 
runkom przepisanym przez  władze:|słowego I instancji. dale milionerów“ 

LUNA — „Adiew* 


LECZNICA (MEGA Lecznica 


NA 9, tel. 142-42! ze siatemi tóżkami 
Przyjmują lekarze we wszyetkich spe DLA CHORYCH RA 


1 
cjalnościach — Analizy. Roentzen. 
warc. Gabinet dentystyczny czynny (Szy. nes, gardis 8 
Porada â zł j PEIC 
Biotrkowske 63 


II. G. RYDZEWSKI od9 r.=2 p, 4-8 w. przyjm. Dr, 2. Rakowski 
P 


Lecz. chor skórnych | seksualnych. 

Czynna od 9 rana do 9 wiecz. 

Kobieta lek, od 12—]1 i od 5—7 
PORADA 3 Z 


—> 


M. B. Hurwicz 


choróby skórne | weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10. 

Przyim: od 8—11 i od 5—9: 

W niedz. i świętą od 8=1. 


LEKARZ - DENTYSTA 


NUSBAUMOWA 


telef. 
111-87 


Chor. skórne, weneryczne, płclówe: | wężwania na miasto: 


rzylmuje codziennie od 6 W. Donor REICHER 


w niedziele od 10 — 12 rano, 
zamenheła © [SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH | SEKSUALNYCH 


[i GUSTAW KOHN Południowa 28 Tel. 201-94, 
. 


Przyjmuje od 8—11 rano | od $=% 
wiecz. w niedziele | święta od 9—12 


tel: 
234-12 


DR. MED. 


specjalista MEBLE laki YA. 
akierowane dziecinne, kū 
akuszer—gGinekolot | chenne i korytarze, Ceny niskie. & 
przyjmuej od 4—8 po poł. UŁ. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 'Dzieciarski, Piotrkowska 16, w pode 


POWRÓCIŁ 


Przyimuje 8—10 | 4—8 w. wórzu. 


iotrkow 4 
Piotrkowska 51 jahin Dr. meda NA RATY ubrania, palta, kożuszki 


patie A POS p EEE Z ZEZECYOZEOEAĄ, |. 
: (Krótkie i długie. Lisy, poleca „Koniek= 
; n M TAUB H ; Įcia Ludowa” Plac Wolności 7 w bramie 

m 5 na prawo, 


fà AKUSZE tzyjmuje chory 

AKUSZER - GINEKOLOG AKUSZER - GINEKOLOG | 5.8) Dyskrecja. A Kodeki Ak pr 
KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot a A i Of. gatter, tel. 170-18. 
; Z Ka l aisia |od 
Telefon 154*77 a giers a 248-90 ZARA 0 A SOG ÓW 
- akątna 40, m. 25 o o sej, 
LEKARZ - DENTYSTA |WYKWALIFIKOWANA  wychowaw- 
a 

ŁUCJA MAKOWER F. Kopci owska cia. Zgłoszenia: tel. 180-65 od 12 do 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE POWRÓCIŁA 2-ei, 2 
przeprowadziła się na ul. Przyjmuje cd 9—3-ej, rancją aparatem parewym lub cleke 
KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. od 4 — 7+ej w Lecznicy, trycznym wykonuje Zakład iryzjer= 
33, 


117, Tel. Bisi OKAZYJNIE do sprzedania gazomierz 
DR. MED. 
czyni poszukuje posady do niemowlę- 
£-el 87 
(Kobiety i dzieci) GDAŃSKA 37. tel. 232-55 | 5 ZŁ4TRWAŁA ONDUŁACJA z gwa 
PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. ski, Główna 


3d 12—1 I od 4=7 papok 


KIGCZKOWA 


Nr 269 
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Robotnicy zadecydują kto ma rządzić na ratuszu 


Co zwraca powszechną uwagę — to |praw, od walk bratobójczych... 


ŁÓDŹ, 26 września. 

(o) Jutro Łódź wybiera swój samo* 
rząd mieiski. Po raz piąty od czasu od- 
zyskania Niepodległości, ludność Łodzi 
a zwłaszcza ludność robotnicza, która 
stanowi zdecydowaną większość w ta- 
szym mieście, wypowie się — kto wi- 
nien sprawować władzę na ratuszu, 
winien decydować o losach miasta i 
go mieszkańców. 

Różnie pod tym względem działo się 
dotychczas w Łodzi. Od roku 1910 po 
rok 1934 kolejno zmieniały się nastrole, 
raz zwyciężała lewica to znów prawica, 
by później ustąpić miejsca lewicy, po 
której znów przychodziła prawica. Ale 
ta zmienność nastrojów bynajmniej nie 
świadczyła o kaprysie ludności. fo było 
świadectwem, że 

ŁÓDŹ SZUKAŁA WŁAŚCIWYCH 

LUDZI 


którzyby spełnili nadzieje setek tysięcy 
i roztoczyły prawdziwą pieczę nad lud- 
nością robotniczą. Szukano więc, prze* 
rzucając się z iednej krańcowości do 
drugiej, w ciągłej nadziei, że może tym 
razem wybór okaże się trafny, właści» 
WY. 

Przed dwoma laty, ku zdziwieniu 
całej Polski, olbrzymią większość w ra» 
dzie miejskiej uzyskał Obóz Narodowy. 
Zdumienie było tem większe, że obóz 
ten nie brał żadnego udziału w codzien: 
nej walce robotników o poprawę bytu, 
o lepsze jutro. 

Po smutnych doświadczeniach, po 


gorzkich zawodach, znów ludność robot- 


nicza Łodzi zabierze jutro głos. Nic 
dziwnego więc, że wybory  futrzejsze 
wywołały nietylko w Łodzi, ale i w ca- 
łej Polsce i 
OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE. 
Ito olbrzymie zainteresowanie świad- 
czy o spodziewanej wielkiej frekwencji 


wyborów, świadczy. © tym, że, wszyscy. 


pośpieszą spełnić swój obowiązek. oby», 
watelski, by zaważyć na szali dziejów 
Łodzi, by zadecydować ostatecznie, do 
kogo mają zautanie i kto Jest wyrazicie- 
letm ich dążeń i celów. ' 

W fabrykach i warsztatach, w do- 
mach prywatnych, związkach | stowa- 
rzyszeniach, wszędzie tam, gdzie zbie- 
rają się, gdzie spotykają się rebotiley 
TOCZY SIĘ GORĄCA I NAMIĘTNA 
DYSKUSJA NA TEMAT WYBORÓW, 
toczą się spory i debaty, za kim jutro 
stanąć, komu oddać głos, W te dysku“ 
sje i rożmowy wdziera się gwar agita- 


robotniczych komitety wyborcze pro 
wadżą swą akcję. Zdają soble doskonale 
sprawę, że nikt inny, tylko klasa robot- 
nicza Łodzi zadecyduje jutro o tym, ja- 
kie oblicze będzie miała nowa rada 
miejska, I do serc I umysłów robotnika 
kołaczą wszyscy bez wyjątku. 

A w toku dyskusji, w czasie rozmów, 
jakie prowadzone są na przedmieściach, 
rozpamiętywane są dotychczasowe ja* 
skrawe wypadki z działalności dawnych 
rad miejskich, 
PRZYPOMINA SIĘ WSZYSTKIE GRZE 
CHY I BŁĘDY RADNYCH, PARTYJ 

| STRONNICTW. 
Kto głosował tak, a kto inaczej, kto wal: 
czył o to, co jest najbliższe robotniko=* 
wł, a kto się teimu opierał. 

w wyniku tych dyskusyj jedna 
rzecz przeważa — że tyt razem wszy» 
stko będzie Ah „Tym razem“ tò 
znaczy—po doświadczeniach z niedaw- 
nych lat. Po tych doświadczeniach ro- 
botnicy rozumielą, że muszą wybrać lt 
dzi, zasiugułacych na pełne zaufanie i 


Bziś w kinach: 


ADRIA: — „Nowe przygody Tarzana”. 


, 


| oddanych sprawom robotnika i bezro* 
PY 


fakt, że w dzielnicach robotniczych 


Jutrzejsza niedziela da nam obraz 


W dyskusji uwidoczniły się cztery |wszystkie rozmowy na temat wyborów | nastrojów, Jakie panują wśród mas robot- 


zasadnicze kierunki: PPS i- klasowe 
| związki zawodowe, Obóz Narodowy, 
i Narodowy Chrześcijański Front Robot- 
niczy i ZZZ. Mniejsze grupy wogóle w 


poważniejszych szans. 


odbywają się 
W NASTROJU POWAŻNYM I SPO- 
OJNYM 


K M. 
Świadczy to o rozumie politycznym ro- 


śpię nie wchodzą i nie mtają żadnych | botnika polskiego, świadczy o jego od- 


Ostatnie przygotowania przedwyborcze 


gradzaniu się od wszelkich bójek, roz- 


niczych Łodzi. Pozwoli się zorientować, 
jakle są dążenia i pragnienia tych maś. 
O godzinie 12 w nocy główna komisja 
wyborcza ogłosi oficjalne wyniki gloso- 
wania. Na wyniki te niecierpliwie cze- 
kać będzie cała Łódź.. 


Odezwa pana Wojewody. — Starcy i kaleki z przytułków 
i pojądą samochodami do lokali wyborczych 


Łódź, 26 września. 
nia są już całkowicie ukończone. W. dniu 
dzisiejszym o godzinie 4-ej po południu, 
przewodniczący komisyj obwodowych 
otrzymają z rąk przewodniczących okrę- 
ów spisy wyborców oraz wszelkie po- 
trzebne druki, 

Lokale wyborcze 
dniu jutrzejszym od godziny 9-ej rano do 
odziny 7-ej wieczorem, Po godzinie 7-ej 


To, 


(v) Przygotowania do aktu głosowa; 


będą otwarte w` 


„oddać będą mogli głosy jedynie wybor- 
cy, znajdujący się w budynku, w którym 
mieści się lokal głosowania, 3 
| Po zakończeniu aktu głosowania, lo- 
kal komisji obwodowej zostanie opróż- 
niony z publiczności. Zostaną tylko człon 
kowie komisji i mężowie zaułania, W ko 
misjach . obwodowych rozpocznie się 
pierwsza czynność obliczania głosów, — 
W pierwszym rzędzie — po otwarciu za- 
pieczetowanych urn, sprawdzona zie 
999 


iórożąc Śmiercią żądali pieniędzy na wódkę 


Łódź, 26 września, 

(v) Do władż policyjnych napływają 
coraz częściej zameldowania o napa- 
dach na przechodniów. Ma to miejsce 
zwłaszcza na peryferiach miasta, przy= 
czym ofiarami napastników padają za- 
zwyczaj spokojni przechodnie. albo ro- 
kai. „wracający Z, py, i 4 
-ig,Wczoraj.Ww nocy zdarzył sie podob- 
ny. R: -Antoni Sobaczyński, za< 
mieszkały przy ul. Pogranicznej nr. 46 
wracał późnym wieczorem do domu. 
Gdy przechodził ul. Rokicińska. obok 
mostu kolejowego, podeszło do niego 
dwuch podchmielonych osobników. któ: 
rzy zażądali pieniędzy na wódke. 

Sobaczyński chciał wyminąć napa 
stników. Nie udało mu się to jednak, 


Mapandy ma przechodniów mw łodzi 


gdyż jeden z nich dobył noża, a drugi 
zagroził mu Śmiercią, o ile pieniędzy 
nie odda. Napróżno napadnięty tłoma= 
liczył się, że posiada przy Sobie tylko 3 
złote, które są mu potrzebie na utrzy* 
manie, aż do następnej wypłaty. 

Jeden z napastników pchnął go no- 
żem i grożąc „mu „kazał podnieść ręce 
do góry. Drei- OAZY Z tymczasem 
ztewłdował Sobaczyńskiego, . zabiera- 
iac mu 3 ziote oraz pół vubla srebraego, 

Napastnicy zostawili ranna ofiarę i 
zbiegli w ciemnościach nocy. 

W związku z mnożącymi sie iapada= 
jmi na przedmieściach, władze policyjne 
powiększą ilość posterunków na ulicach 
krańcowych. 


| 


Zuchwałe włamanie w Zgierzu 


cji wyborczej. Zwłaszcza w dzielnicach |Złoczyńcy wyborowali otwór w kasie spółdzielni kupieckiej przy 
ul. K'lińskiego 7 zostali jednak spłoszeni 


Łódź, 26 września. 


(k) Nocy onezdajszej do banku spół* | 


dzielni kupieckiej w Zgierzu przy ul. Ki- 
liiskiego 7 dokońańo zuchwałego wła» 
mania. 

Gdy jedna z pracownic spółdzielni 
przybyła wczoraj rano do pracy, stwier 
dziła z przerażeniem, że drzwi lokalu są 
otworzone a wewnatrz panuje wielki 
nieład. Wszystkie szuflady biurek były 


i 


powyciągane, a zawartość rożrzucona | 


na podłodze. Jedna z kaś ogniotrwałych 
miała dużą dziurę, wyborowaną t zw. 
rakiem. 

Pracownica zawiadomiła o ter nie- 
zwłocznie wyrektora spółdzielni, który 
skomunikował się z policją 


Na miejsce przybyli przedstawiciele 
władz z komeńdantem policji powiato- 
wej na czele, celem przeprowadzenia 
dochodzenia. 

Jak się okazuje, włamanie zostało. 
dokonane w nocy. Włamywacze zakra- 
¡dli się do ogrodu znaidującego się na pò- 
¡Sesi przy ul. Kilińskiego 7 i stamtąd we* 
|szli po otworzeniu frontowych drzwi do 
| lokalu spółdzielni. 

Zdołali oni wyborować dużą dziurę 
w jednej z kas ogniotrwałych. Widocz* 
nie ktoś ich spłoszył, gdyż uciekli, nie 
|dokońorywsay gy, s dzieła, Spółdziel- 
"nia nie poniosła żadnych strat. 

Jak się dowiadujemy, władze są już 
na tropie włamywaczy. 


Barierki bezpieczeństwa na ulicach 


zostały wczoraj ustawio 
Łódź, 26 września. 


ñe przez zarząd miejski 


ieżdżającego tramwaju, czy šamo» 


(k) — Zarząd m. Łodzi postanowił | chodu. 


ostatnio ustawić ma skrzyżowaniach 
niektórych ulic barierki bezpieczeń: 
stwa, przyczym barjerki te miały sta- 
nąć na tych skrzyżowaniach ulic, na 


Chodzi bowiem o to że w mieście 
| naszem na skrzyżowaniach ruchliwych 
(ulic często zdarzają śię tragiczne wy» 
padki przejechania, a to dlatego, że prze 


CASINO: — „Pasteur, = Gzłowiek który zwy-| których kursują tramwaje Í ruch koło-| chodnie przechodząc na drugą stronę, 


CASINO: sro Lord" 
; — „Mały Lord". 
CAPITOL: — "Robin Hood z Eldorado”, 


CORSO: — I. „Mężowie do wyboru”. It. „Eks- | Stała pierwsza barjerka przy zbiegu; 


ceniryczna dama" 


EUROPA: — „Mały król”. 


GRAND-KINO: — „Trędowata”, á 
MRTRO; — „Nowe ptzygody Tarzana”, 
MIRAŻ: — „Potępieniec”. 


PALACE: — „Nie zanomnii o mnie' 
EG) — „Mazur". 
RAKIETA: — „Adiew'. 

RIALTO: — „Regina”. 


wy jest szczególnie ożywiony, 
W dniu wczorajszym ustawiona Zo» 


ulic Piotrkowskiej i Przelazdu. 
Barjerka ta ustawiona została 
krawędzi chodnika w ten Sposęb, że 
przechodnie, zamierzając. przedostać 
się na drugą stronę, muszą ją omijać, a 
tem samem zwrócić uwagę na ewentu- 
į alno niebezpieczeństwo w. postaci nad 


+ 


hie mogą dostrzec wyjeżdżającego z 
boku tramwaju czy samochodu. 

W najbliższych dniach zarzad miej- 
ski przystąpi do ustawiania dalszych 


na, barierek bezpieczeństwa, które np. w 


Warszawie dają znakomite rezultaty. 


Należy więc przypuszczać, że barierki! 


ilość oddanych głosów ważnych i ilość 
głosów nieważnych. Dalej obliczona bę* 
dzie ilość głosów ważnych, jaka padła na 
poszczególne listy i następnie ilość gło- 
sów ważhych na poszczególnych kandy- 
datów, 

Wyniki obliczeń zanotowane będą na 
specjalnym formularzu, odpowiednio po* 
rubrykowanym. Czynność ta skończy się 
na terenie obwodów około godziny 12-ej 
w nocy, 

Po okiiczeniach, przewodniczący ko- 
misyj obwodowych udadzą się wraz z 
paczkami głosów oraz wynikami oblie 
cze:ł'w towarzystwie policjanta do lokalu 
komisji okręgowej. W lokalach komisyj 
okręgowych podsumowane będą wyni 
obliczeń obwodów i obliczone mandaty 
poszczególnych list w okręgach. Praca 
ta będzie trwała prawdopodobnie przez 
cała no i x 1 

Zebranie Głównej Komisji Wyborczej 
wyznaczone żostało na ponledtiatek na 
godzinę 9 rano, Główna Komisja spraw 
dzi raz jeszcze wyniki obliczeń oraz ża» 
twierdzi wybory dokonane w komisjach 
okręgowych. +4. 
"Oficjalny wynik wyborów do samó- 
rządu znany już będzie w poniedziałek, 
w godzinach południowych. 


p” 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- 
szym ukaże się na murach miasta odez- 
wa do ludności, wydana przez Pana Vo- 
jewodę łódzkiego Hauke-Nowalka, 

W odezwie tej p. Wojewoda nawołuje 
do zachowania porządku i spełnienia god 
nie i z powagą swego ki bee ry sj. 
obowiązku oraz nie przeszkadzania ni- 
komu w spełnieniu obowiązków obywa: 
telskich, 

-W związku z wydanym przez władze 
starościńskie zakazem przewożenia na sa 
mochodach ciężarowych ludzi w dniu gło 
sowania, Zarząd Miejski zwrócił się do 
władz starościńskich z prośbą o uczynie 
nie wyjatku dla starców i kalek, znajdu- 
jących się w przytułkach łódzkich, Star- 
cy i kaleki żywo interesua się wyborami 
w Łodzi i chcą spełnić swój obywatelski 
obowiązek w czem jednak przeszkadza 
im kalectwa względnie nadwątlone wsku 
tek wieku zdrowie, 

Ponieważ kaleki i starcy nie będą 
mogli udać się 6 własnych siłach do lo- 
kali głosowania, p, starosta grodzki dr. 
Wrona zezwolił w drodze wyjątku na 
przewiezienie starców í kalek samocho- 
dami ciężarowymi do lokali głosowania, 
GEERE FIESTY DONAU OTO D r E EPT ITZJ 


Tajemnicze strzaly 
do mieszkania burmistrzą 
w Złoczewie 


Łódź, 26 września. 
(v) Ubiegłei nócy około godziny 1-ef 
po północy do mieszkania burmistrza w 
Złoczewie p. Minnickiego oddano przeż 
okńo trzy strzały z fuzji. ki 
Strzały te na szczęście nie wyfrzą= 
dziły żadnych szkód, wybijając jedynie 
szyby w oknach. 
olicja wszczęła w tej sprawie ener 
giczne dochodzenie. 
Istnieje podejrzenie, że strzały dane 
były na tle zemsty osobistej. Wskutek 


'te spełnią należycie swą role również i prowadzonego w tej sprawie śledztwa 


i w naszem mieście. 


nazwisko domniemanego sprawcy mię 


może być ujawnione, 


mx CIESRESY «= PAZ 
Nalo: Tu radje". | 
"wenazo 20 er ŁÓDZKIEJ | 
IEGO RADJA. 
SOBOTA, 26 września 1936 r. 
12.03—1213 Rosini; Aria Rozyn: + „Cyruli 
Świnki rolę "RSE" aa Wczoraj odbyła się w zarzedzie miejskim Konferencja 
iestr eusza Seredyńskiego (ze Lwowa). — 


13.10—13.15 Chwilka gospodarstwa domowego. 

1315—14.30 Przerwa  14.30—15.35 Koncert żak. 

rywkowy w wykonaniu orkiestry Marka Webe- 

ra i solistów — płyty, 1535—15,45 Wiadomo- 
ści gospodarcze, 15.45-16.15 Audycja dla dzie- 
ci z okazji 15-lecia Kół Młodzieży Polskiego 

Czerwonego Krzyża. 

16.15— 16,45. Koncert Orkiestry „Almer į Otton", 

16.45—17 00. „W Tallinie" — pogadanka J. Kop- 
cia (z Wilna). pa z 

1700—18.00. Melodie filmowe, 
Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego (z Wystawy Radiowej). 

przerwie ok. godz, 17,30; „Reżyser fil- 
mowy” Juliana Tuwima w wykonaniu Jac- 
a Woszczerowicza, 
18,00—18.10. „Pustelnia w krainie legend, cudów 
i czarów” — Wacł. Śledziński (z Katowic). 
18,10—18.20. Pogadanka gospodarcza p. t. „Por. 
cja pogody dla Łodzi! 
18.20—18.25, Pogadanka Soninha p. t. „Plany 
repertuarowe Teatru Miejskiego" 
red. Miecz. Jagoszewski, 
18.25—18,45. Walce z operetek — płyty 

15.45 — 19.00 Koncert reklamowy. 

1909 — 19.10 Pogadanka aktualna. 

19,10—19.40. „Doboszowe gody" 
ciilszczyzny osnuty na tle 
kowicza w opracowaniu 
walczuka i Zbigniewa  Lipczyńskiego (ze 
Lwowa). Wykonawcy: Artyści teatru miej- 
skięgo, chór męski, orkiestra halii: 

19.40—20.15. „Dwie sonaty" — płyty, 

20 15—20.45, Audycja dla Polaków, zagranicą: 
„Polska pieśń ludowa" — audycja muzycz- 
na w oprac. Tad. Sygietyńskiego. 

20.45—20,55: Dziennik wieczorny. 

20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.30. Pieśni polskie i obce odśpiewa Sta- 
nisław Drabik (z Krakowa). 

21 30—22.00, „Czepiec, gęśle į podwika” — w 
O WA Stanisławy Harasowskiej (z 

ilna 

2200 -— 22.10 Wiadomości sportowe. 

2210—22,15: Wiadomości sportowe lokalne. 

22,15—23,00 ody żę w. wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej P. R. pod dyr. Stanisława Na- 
mysłowskiego, 

23.00—23:30. Muzyka taneczna — płyty. 

8.30—0. 30. Koncert życzeń. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


1715 PARIS PTT. Recital sitrzypco 
19.10 WIEDEŃ. „awe z fiofkam 


Wykonawcy; — 


— rapsod hu- 
focia p J. Fed- 
ładysława Ko-|] 


— Pir 


rotka Halimtsbeńfera 8 
2040 MEDIOLAN. ` „Palla deMozi . E opera 
20,45 RADIO PARIS," “Le pardon de” Pioch- 
mel” — opera Meyerbeera, 


21.00 POSTE PARISIEN, 
pora mat symf, Berlioza, 
21.30 0 A GLIA (Reg. Prógr). 
i fortepian. 


A 


„Potępienie Fausta” + grę 


ERĄ 
ge | 


Sonaty na skrz | Z 


w sprawie obniżenia podatku specjalnego.- -W poniedzia- 


łek delegacia międzyzwiązkowa udaje się do ministerstwa 


Łódź, 26 września. lewski. do 350 złotych. 

(k) — W zarządzie mieiskim odbyła „Przedstawiciele pracowników przed- Rezolucja ta mówi poza tem, że o ile 
się w dniu .-wczorajszym konferencja: najłożyli p. prez. Godlewskiemu odpis re- | postulaty pracownicze nie zostaną u- 
której omówiona została sprawa obni- |zolucji, uchwalonej na ostatnim wiecu a | względnione do nadchodzącego wtorku, 
żenia podatku specjalnego pracownikom | domagającej Się obniżki podatku spe- | dnia 29 września włącznie — to prokla- 
miejskim w Łodzi. cjalnego o 5 proc. dla pracowników, za- |mowany będzie ogólny straik, który 

Delegację międzyzwiązkowej komi- | rabiających od 100 do 220 złotych  na|obejmie zarówno fizycznych jak i umy- 
sii pracowników miejskich w liczbie 12| miesiąc i o 3 proc. dla pracowników, | słowych pracowników, zatrudnionych 
osób przyjął i wysłuchał p. prez. God- których pobory miesięcznie wynoszą |przez zarząd miejski m. Łodzi. 


EEA EEN ZĘ OKK) BT RUA POSTACH Rezolucję swą delegacja umotywo- 
zalarg w hucie „Be-Ha' zaosiczył sig 


wała tem, że w ciągu 4 miesiecy nie 
można było załatwić polubownie spra- 
; wy obniżenia podatku specjalnego, któ- 
Obwieszczenie firmy na murach fabrycznych ra to sprawa PONO zastala pomy 
Łódź, 26 września. Jak dotąd robotnicy nie dali jeszcze | nie w szeregu innych miast Polski. 
(k) Zatarg w hucie szklanej „Ge-Ha“ | odpowiedzi. P. prez. Godlewski oświadczył, że 
(Nowa 22) zaostrzył się w ciągu wczo- Pozatem dowiadujemy się, że w Mo- |decyzję o ewentualnej obniżce podatku 
rajszego dnia. nopolu  Spirytusowym _ oświadczono | Specjalnego mogą powziąć tylko czyn- 
Na murach fabryki, zatrudniającej,; właścicielom huty, że o ile butelki dla niki rządowe. P. prez. przyrzekł jed- 
jak wiadomo, 400 robotników, wywie- jłódzkiej rozlewni nie będą dostarczone | nak delegacji, że sam ze swei strony po 
szone zostało obwieszczenie, w którem {w określonych terminach, Monopol bę- | czyni również starania u władz w spra- 
firma komunikuje, że o ile robotnicy nie |dzie zmuszony skupywać stare butelki, ja przychylnego potraktowania postu- 
przystąpią do pracy do nadchodzącego |co równać się będzie ograniczeniu pro. latów pracowników mieiskich. 
poniedziałku, dn. 28 b. m., — huta zosta- | dukcji w hucie szklanej. Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- 
nie unieruchomiona na czas nieograni- Swego czasu, jak wiadomo, Monopol ;rajszym łódzkie organizacie zawodowe 
czony. Spirytusowy przyrzekł robotnikom, iż | pracowników miejskich otrzymały wia- 
Właściciele huty „Ge-Ha* komuni- |jnie będzie skupywał: starych butelek, | qomość ze swych centrali w Warsza- 
kują w dalszym ciągu, że firma może za- |lecz nowe, co zapewni pracę robotni- |wwię, że na nadchodzący poniedziałek, 
trudnić wszystkich pracowników na wa- |kom zatrudnionym w hutach szklanych. | dnia 28 września, wyznaczona została 
Narazie, jak nas informują, inspek- 
cja pracy nie zwołała ponownej konfe- 


rencji, celem zlikwidowania zatargu w 
hucie „CGie-Fa". P 


runkach, jakie zostały zaproponowane 
na ostatniej konferencji w mspekcii pra- 
cy, a mianowicie, że zeszłoroczna ob- 
niżka płac w wysokości od 5 proc. bę- 


dzie Skid 
va DZIŚ I, DNI NASTĘPNYCH! 
„CABITOL Dwie godziny emocji, napięcia I silnych wrażeń! 
Potężny film o arii rycerzach Noego Świata, którzy walczyli o wie 
bycie kobie ji złota 


„ROBIN HOOD- Z; ELDORADO“. 


EN A. W. 

li. , Obsada: WARNER B. BAXTER, TNR LORING oraz MARGO złotowłosa WIE 
Hasłem naszem: NAJNIŻSZE "CENY; 
Balkon 


Pm 7 ‘II miejsca ak 
54 gr. 1.09 ` a5 gr. 


w ministerstwie spraw wewnetrznych 
konferencja, celem omówienia tej spra- 
wy. — 

Na konferencie tę wyjeżdża jutro wie 
czorem delegacja międzyzwiazkowei 
komisji pracowników miejskich. która 
przedstawi p. ministrowi swe postulaty 
z prośbą o ich uwzględnienie, 


Dyżury aptek 


J. Kahane — Limanowskiego -80,.S. Trawkow= 
ska — Brzezińska 56, J. Koprowski — Nowo- 
miejska 15, M. Rozenblum — Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. Czyński 
— Rokicińska 53, H Skwarczyński — Kątna 54, 


MOSES CZASY I, Siniecka (Rzgowska 59), 


Nast. program: CHARLIE CHAPLIN w. filniie p. t.: 


D | Stas zbliżających się pań. - cze czas. Znam wartość życia i dlatego 
zadnej służbiście zerwał Się na| szanuję swoje stare kości. 
| s e nog — Ach, ciociu! — odkrzyknęła hra- 
| Fr — Dokąd pani hrabina rozkaże je- Kaa. — tak zwykłam jeździć zawsze. 
| 5 = — zapytał. — I w ten sposób zazwyczaj dopro- 
wi 63 J | Kochał ago widocznie, jeśli z into-|wadzam do katastrofy — zgryźliwie 
| nacji słów jego wyczuła, że młody czło |przerwała jej stara. — Czyś już zapom- 
212) 7 wiek A „zez ej sbs mae Jak B połamałaś nogi svene 250 
Ma — A może to tylko przed ciotką gra |ferowi?... Proszę cię uszanuj moją sta- 
z Powieść spółczesna ŚJ tak doskonale komedję obojętności —|rość i nie rób ze mną analogicznych eks 
Danuta Kresińska, eksredjan*ka w- ma- Tam w mieście, w tym parku, gdzie pocieszała się. Poczem wydała mu dys-|perymentów. Lojalnie uprzedzam cię 
PRA odlany” Jana Zarysza <zostafs |<; kiedyś spotykali, brzozy tak samo Pozycję, ażeby wrócił do domu. z góry, że kości moje są za kruche, aże- 
Nie mogąc znależć pracy —.mając na |ŻÓłciły się jesienią jak te... I tak samo Dnia następnego napróżno łudził sięjby wytrzymały nacisk wywróconego 
atrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 'serce stukało mu mocniej, kiedy siedząc Stanisław nadzieją, że pani jego wybie-| auta. 
SZĄ. 7 ina ławce spoglądał zdaleka na zbfiżają-;rze się sama na dłuższą przejażdżkę. Grotomirska zwolniła nieco na za- 
"Dowiaduje .się o tem narzeczony Da- joa się Danuśkę. 1 tym razem towarzyszyła jej baronowa |kręcie, zaraz jednak potem rozwinęła 
TSEN YE pry sha] BET czasy, cudne napół zapornniane |Matylda, ubrana w jakąś fantastycznie |pełną szybkość. 
GN) | od > Kg CE kratkowaną narzutkę. Tego już było starszej pani za wiele. 
Kresińska po wielu przygodach poznaie Tylko brzozy smucą się tak sam — A niechże cię — zaklął pod nosem|  — Jeśli w dalszym ciągu będziesz 


tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 
Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


Spojrzenie jego goniło smukłą syl- 
wetkę hrabiny, która z wielkim oży- 
wieniem opowiadała coś starej ciotce. 

Jakżeż strasznie musiał kochać tę 
jasnowłosą kobietę jeśli zazdrosny był 
nawet o ciotkę, jeśli każda minuta, spę- 
dzona bez niej, wydawała mu się wie- 
kiem. 

— [| coby się stało, gdyby odeszła 
ode mnie? — przeraziła go nagła myśl. 

Odrzucił precz od siebie takie przy- 
puszczenie: poco dręczyć się niepotrzeb 

nymi fantazjiami, skoro wszystko jest 
takie proste. jeśli Julja rzeczywiście go 
kocha. 

— A kocha mnie spewnością = (ie 
przytamniał sobie, wspominając w krót- 

kim zarysie historie ich szalonego ro- 
pransi. I równocześnie spoglądał w las 
p As ód czasu do czasu miedzy chasz- 

zami mignęia mu jasna sukienka Julii. 

Ni z tąd ni z owąd przypomniała mu 
się nagle Danuśka.. 


jak kiedyś we wrześniowe dnie: wszyst szofer, kiedy, nisko ukłoniwszy się sta-| jeździć tak po warjącku, daię ci słowo, 

ko inne zmieniło się i odbiegło. rei arystokratce, pomógł jej wsiąść do! że nie wybiorę się już z tobą nigdy wię- 
Danuśka jest teraz wielką panią. «środka. cejna żadną przejażdżkę — zagroziła 

Może w tej chwili nie ma jej nawet w| ,— Tym razem ja prowadzę wóz — jiej. 

Polsce, ale wygrzewa się gdzieś w słoń zakomenderowała hrabina, siadając — Doskonale... O to mi właśnie cho 

cu południowego nieba i słucha mą- Przy kierownicy. dziło! — cicho szepnęła do Staszka Gro- 

drych gawęd Karola Ornicza. * Szofer radośnie zaskoczony, do osy uśmiechając się do niego zna- 
A on? miejsce tuż obok niej. 
On zrobił wielką karierę: jest szofe- Wprawdzie baronowa raz wraz pod *Doieżdżali do Kończyńca. 

rem jaśnie pani hrabiny. nosiła gwałt, niemniej hrabina zaraz z Na lewo od nich ciągnęło się ogromne 
Cóż, że wolno mu kochać, kiedy z mij początku wziąwszy szybkie tempo, niejdworskie pole. W lecie rosło tam żyto. 

łością swoją musi się kryć niby zbrod-| Zmieniła go ani przez chwilę. Dziś kilka pługów orało ostatnie jego 

niarz, który nie chce się przyznać doj , Migały drzewa, samotne krzyże i gra |zagony. 

popełnionego grzechtt. niczne kopczyki, a auto pędziło naprzód Kolano hrabiny dotknęło się znowu 
Inaczej było wówczas z Danuśką. żapyloną szosą: tym razem w stronę |kolana młodego szofera. Cicho rozch- 

Mógł ją wziąć kiedy tylko tego zaprag-| Kończyńca. wiał się jej szept: 

nął pod ramię i wobec wszystkich za- Julia nie zwracała niby uwagi na sie — Czy pamiętasz? 

wołać: „Oto moja dziewczyna, moje ko-|dzącego obok niej szobera. W pewnej]  — Jakżeż mógłbym zapomnieć — 

chanie!... Miłujemy się i należymy dojiednak chwili dotknęła kolanem jego ko lleszczę ciszej odpowiedział szofer. 

siebie"... lana, rzucając mu przy tym krótki aj Zaraz potem samochód zatrzymał się 
Kochała go widocznie, jeśli z se | == Ko uśmiech. a dziedziczka Grzymanowic przyjęła ra 


swego młodego, niezblazowanego ser-| — Kochana — pomyślał chłopak.  |port strego rządcy, który dopilnowywał 
ca. To prawda. Ale ni z tą ni z owąd, Gnali dalej w morderczym tempie, orki. 
patrząc iak jesień maluje złotem las i ga- pochłaniając kilometry. | — Niech sobie ziemia odposznie 
si kolory ziół, uczuł nagle wielką tęsk-* Ciotka, nie lubiąca szybkiej jazdy,:przez zimę, a na wiosnę posadzimy tu 
notę za tymi dawnymi, niepowrotnymi protestowała coraz gwałtowniej. | ziemniaki — informował ją fachowo. 
«niami swojej pierwszej miłości. 1, — Gdzie ci się spieszy? — wołała.: 

(Dalszy ciąg iutrol. 


1  Ztej zadumy. zbudziły go azelosty Na amentarz?. Co do mnie, tomam jesz! - 
p 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: ix 


Cymer i Jagodziński 
wygrali walki eliminacyjne 


Łódź, 26 września, 

Wczoraj wieczorem odbyły się w lokalu Si- 

ły walki eliminacyjne przed ustaleniem osta- 

tecznej reprezentacji zapaśniczej Łodzi na mecz 
na ee 2) z Warszaw 

wadze półśredniej Jagodziński pokonał 

w 4+ej minucie przerzułem przez biodro Rasa. 

łę (Wima), zaś w wadze ciężkiej mistrz Polski 

Cymer (W okonał 


W jednym z pism czechosłowackich czyta: 
my: „Na drodze nawiązania dobrych stosun= 
ków ze sportem polskim nie ma z naszej strony 


żadnych przeszkód. Przeciwnie, fakt ten powi» 


iemy dobrzo wśród jakich okoliczności 
I, nie łudźmy się: zadecydowały o tem wzglę» 
j 


talibyśmy z największą radością" 

zerwano te stosunki. Na trzy dni przed terini» 
jaki się miał odbyć jako rewanż w Pradzę, 
dy polityczne, Nie ulica Marszałkowska, sier 


dziba P. Z. P. N, ale ulica Wierzbowa. Nie 


W) — Kawał Wł, ( 


A A CZ 


LEŃ 


Lt: 


y ciężka: Falkiewicz (W) — Fiedler 
i waga elekti Iozyk (W) kà Cym& (Ł). 8 
arszawąa przyjeżdża do Łodzi w silnym 
składzie z olimpijczykami — Ślęzakiem į Szar 
jewskim, tak że mecz zapowiada się bardzo 
waz e. = 
raz z zapaśnikamj przyjeżdża mistrz I rev 
kordzista Polski w podnoszeniu ciężarów w war 
dzę średniej Odrowąż, który rozegra wraz z 
Kreuzsteinem (Sila) i Łędzewiczem (Zj.) trójbój 
olimpijski w dźwiganiu ciężarów. Pozatem przy- 
Faldack, który prowadzi 


.  Zułów, 26 września. 

W piątek wieczorem rozpoczęły się 
w Zułowie wstępne uroczystości przed 
mistrzostwami lekkoatletycznymi Pol- 
ski w Wilnie.. 

Przy oitarzu i ogniskach, urządzo” 
nych w Zułowie w pobliżu ruin domu 
rodzinnego Marszałka Piłsudskiego, ks. 
proboszcz Markowski odprawił modły, 
'wygłaszając okolicznościowe  przemó* 
,wienię, w którym podkreślił momenty 
związane z przeszłością Zułowa, pracą 
, Wielkiego Marszałka i pracą pokolenia 
współczesnego dla Polski. 

| W imieniu komitetu organizacyjnego 
i mistrzostw lekkoatletycznych i władz 
Związku Strzeleckiego przemawiał przy 


jedzie trener P.ZA. p. 
perirakiację co do ewentualnego sprowadzenia 
reprezentacji zapaśniczej Berlina na mecz za- 
paśniczy z Łodzią, 


Notatnik piłkarza 


Pisarski doskonały bramkarz WKS-u 
przeniósł się już na state do Warszawy, 
wstępując do Skody, WKS postanowił 
wydać mu zwolnienie. 

ŁKS wystąpi w jutrzejszym meczu 
przeciwko Warcie w składzie normal- 
nym zasilonymm Gałeckim na obronie 
oraz Welnicem na środku pomocy. 

Sudra i Milczarek czołowi zawodni: | 
cy Widzewa zamierzają przenieść się do ' SP || 
jednego z klubów fabrycznych. j i 


Prasa belgijska o zawodach | 
lexkoatletycznych w Waszawie 


IEJ 21120 ŁÓDŹ, 26: września. 
Turniej tenisowy w Felenowie orga- 


„ nizowany przez ŁLTK ruszył już całą 

jr do wagą © tn Borman toto za parą. W dniu wczorajszym rozegrano 
Bejgia i Polska — Węgry, które się odbyły w kilkadziesiąt spotkań, w których brali 
Warszawie, Zawody te wywołały w Belgii ol. udział obok zawodników lokalnych te- 


brzymię zainteresowanie. . Bruksela owacyjnie | nsei z 
powitała Mosterta, który przez swe zwycięstwo, zj krajowi oraz zawodnicy niemiec 


nad Kucharskim i pobicie już i tak śrubowa- 
po zr Belgii na 1500 m. stał się obecnie | 
najpepularniejszym sportowcem belgijskim, 


Biuletyn sportowy 
Cracovii 


Wzorem lwowskiej Pogoni Cracoyia przy- 
stąpiła do wydawania miesięcznego biuletynu 
sportowego, informującego pE iri i sympa- 
tyków klubu oraz a kg; eres o swoich pra- 
cach ¿ zamierzeniach, Pierwszy numer już się 
ukazał, Zawiera on między inn, wyjątek z arty- 
kulu 6 p. dr, Cetnarowskiego, artykuły Zyg- 
munta Nowakowskiego, dr. Wojakowskiego oraz 
obszerny przegląd pracy klubu we wszystkich 
dziedzinach sportu. | 


Zimowy turniej tenisowy 
o puchar Davisa 


W końcu października odbędą się w Sztok- 
hkolmie riędzynarodowe mistrzostwa tenisowe 
w hali o pojar kóla. paa ng ear Vegos 
znanego w sferach tenisowyc o Mr G. Roz- 
pranie mają drużynowy o na podobień- | strzostwo świata ze Schmelingiem, zakontrak- 
stwo zawodów o puhar Davisa. Dotychczas do |tował trzy inne spotkania z bokserami wagi 
tych cą "bug zgłosiły się; poza Szwecją, |ciężkiejj Mecze będą miały charakter pokazo. 
Francja, Niemcy, Anglia, Szwajcaria, Finlandia, | wy, bez rozstrzygnięcia. Przypuszczalnie poka- 


MZANAA Tragiczne skutki n 


Młodzież szkolna 
Bramkarz jugosłowiański Glazer 


na bieżni 
Dziś, w sobotę į w niedzielę odbędą się w Batgrad, 26 wrzesnia; 
Przed sądem okręgowym w  Białogrodzie 


Krakowie doroczne zawody lekkoatletyczne 
krakcwskich szkół średnich, organizowane przez j 

toczy się proces znanego  iugosłowiańskiego 
bramkarza Glazera o zabójstwo. 


międzyszkolny klub sportowy o nagrodę re- 
dakcji „Expressu Ilustrowanego”, 

Mianowicie na zawodach piłkarski 
dła żartu trącił 


Polski zespół hokeiowy 
wystąpić ma w Belgii 
W Brukseli sztuczne lodowiska przygoto. 


wuja międzynarodowy sezon hokejowy. W proe SWIĘtO polskiego sportu 
gramie spotkań znajduje się również wizyta pol. | w Rumunii 


ziej druż W tym celu belgijczycy zwrócił 
się Ho Połakłógo Zw. ARA 


Sensacja spotkań była porażka Spy- 
chały do obiecującego tenisisty katowi= 
ckiego Konczaka. Pierwszorzędnie za- 
prezentował się młody tenisista niemie- 
cki Dettmer, który odegra w turnieju 
| doniosłą rolę. 
| bę w piątek następujące wy- 
tniki: 

Gry pojedyńcze panów: Bolechow- 
ski — Neuman 6:1, 6:2, Schröder — 
Lóvy 6:2, 6:2, Golda — Dziurszyński 
|6:1, 6:1, Kopel — Peski 6:3, 6:1, Kon- 
czak—Spychała 6:2, 3:6, 8:6, Małcużyń- 
ski — Scheunert 6:3, 6:8, 6:3, Loewen- 


Jak nam donoszą z Ameryki, mistrz bok- 
serskj Świata, Braddock, mimo chorej ręki, któ- 
ra mu nie pozwoliła rozegrać spotkania o mi- 


jednego. z piłkarzy jugosło- 


się do Po w, Hokeja na Lodzie z proś- | Czerniowce, 26 września. 
4 í + zí 1 + 
a EIA) Pol. Żw. A A odzie yrant] W Sadagórze, odległej o 12 kim. od Czer- 


niowiec odbyło się Święto polskiego sportu z 
| udziałem ok. 300 polskich sportowców ze 
wszystkich większych ośrodków na Bukowi- 
nie. Å 
Rozezrano szereg ciekawych spotkań w pił- 
ce nożnej, w grach sportowych iłd. z udziałem 
} zarówno polskich: klubów z Rumunji, jak i Zw. 
Strzeleckiego z Zaleszczyk, 


już swoją zgodę, podając Belgom do wybcru 
PDY klikać najlepszych klubów polskich. 

Jak się dowiadujemy, Belgowie zwrócili się 
do Amsterdamu i Kolonii z propozycją zoręani- 
sowania tarz dla drużyny polskiej dodatkcwych 
dwóch spotkań, W ten sposób nasi hokeiści ro- 
zegraliby zagranicą trzy mecze na początku se- 
zonu zimowegć, 


— > 


Akaa a 


nem odwołano mecz reprezentacyiny piłkarski, 


KOATLECI NIOSĄ 06 


na mauzoleum Marszałka na Rossie 


(HAŁA POKONANY PRZEZ KOŃCZA 


„ma turnieju tenisowym w Łodzi. 


SEP FOR WZ 


było żadnych specjalnych powodów 
sportowej do odwołania 
kania, j 

Jest rzeczą Jasną,” że wszystkie dziedziny 
życia publicznego ! Społecznego podporządo- 


natury 
rewanżowego spot- 


wane są dzisiaj polityce, I ule można mieć pre- 


tensii do togo, że każde naństwo kształtuje 


a 


| 


(WA 


| wielki ośuisku p. Jan Oberieilner. Wie 
.czór zakończono hymnem narodowym. 
| | Udział w tych uroczystościach wzię- 
ła miejscowa ludność i kitkadziesłąt o- 
sób przybyłych z „Wilna. 


7 ŻUŁ 


W sobotę rano o godz; 5-ej od pło- | 


nącego przez całą noc ogniska w Zuło” 
wie zapalona została pochodnia, którą 
na trasie 60*cio kilometrowej Zułów — 
Wilno przeniosą strzelcy. 

W południe na uroczystościach otwar 


cia mistrzostw lekkoatletycznych przy | 


mauzoleum na cmentarzu Rossa pocho- 
dnia z Zuiowa zapalony zostanie znicz 
przy mauzoleum, który płonąć będzie 
(przez cały czas trwania mistrzostw. 


KA 


Sielä —.Rusecki 6/1, 6:3, Tłoczyński — 
Loewenstein 6:0, 6:1, Wiłtman—A lvens- 
|lóben 6:1, 6:1, Golda — Augustyniak 
6:0, 6:2, Piotrowski — Korcelli 6:1, 6:4, 
Dettmer (N) — Olszewski 6:0, 6;t. 

Gry pojedyńcze pań: Matuszewski— 
Zunge 6:3, 6:1, Kindermanówna — Ku- 
i mandtówna 9:7, 3:6, 6:2, Ostermeler — 
| Ernst 6:0, 6:0, Volkmerówna — Kerme- 
nic 6:0, 6:1, Voikmerówna — Neuma- 
nówna 6:4, 6:2, Volkmerówna — Oster- 
meier 6:i, 6:1, Koęgei (Berlin) — Gio- 
wacka (Bydg.) 7:5, 6:0. 

Gry mieszane: Koepel, Dettmer — 
Paichłewa—Kopel 6:0, 6:0. - 

Gry podwójne panów: Skusiewicz, 
Hermans — Werner, Betke 6:2, 6:2, 
Tarasiewicz, Konczak—Schróder, Stet" 
ka 6:1, 6:2, Tłoczyński, Wittman—Ko- 
„peł, Loewenstein 6:1, 6:2, Małcużyń- 
iski, Spychała — Langut, Gokda 6:0, 6:3. 


Z kim wałczęć bedzie 


mistrz bokserski świata Braddock 


zówki te zakontraktowane przez Braddocka, 
mają podwójny cel, Z jednej strony przyniosą 
one znaczny dochód, a z drugiej pozwolą mi- 
strzowi świata przez swój treningowy charakter, 
powoli wrócić do formy, 

Niemczech to posunięcie Braddocka wy- 
wołało różne komentarze, 


iepoważnego żartu 


skazany na dwa lała więzienia 


| wiańskich, który stał na brzegu rzeki Sawy, 
wrzucając go do wody, 


Młody piłkarz, który jak się okazało, nie 
umiał pływać zatonął. Mimo natychmiastowej 


ch Glazer akcii ratunkowej. 


Glazer został aresztowany i obecnie skaza- 
no go na 2 lata więzienia za nieumyślne za- 
bóistwo. 
| 


OASE EE E EE TE BEE SEI 
| LLLE 


| 


Projekty piłkarzy 
Cracovi. 


W listopadzie b. r. po zakończeniu rozgry- 
wek o wejście do Ligi zamierza Cracovia spro- 


wadzić do Krakowa znakomitą drużynę szwedz- | 


| 


ką AIK ze Sztokholmu. W grudniu Cracovia 
ı projektuje tournee po Grecji i Turcji. 


Pyh k 


ki 


czeskiego pisma pojawił się nie, przed, ale po, 
włzycie Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 
Rydza-Śmigłego w stolicy Francji. Wydałe się 
niewątpliwem, że stosunki polityczne 'polsko- 
czeskie w najbliższym czasia doznałą silnego 
odprężenia, o ile nię zbliżenia, Czy sport polski 
[taim na tem zbliżeniu? Wbrew temu, ço Czy” 


sportowe pomiędzy Polską a Czechosłowacją 


| 


swoją politykę zagraniczną w taki sposób, by| taliśmy na łamach jednego z pism i to w dziale 
pewne posunięcia wewnętrzne nie pozostawały 
w sprzeczności z ogólną linią tej polityki, Cho- 
dzi tyiko o to, by ta linia była celowa i poży- Nie znaczy to, byśmy nle doceniali 
teczna, Jest rzeczą charakterystyczną, że głos: 


|sportowymm, Śmięmy twierdzić, że nle tylko, iż 
¿nie ucierpi, ale wręcz przeciwnie, mocno zyska. 
znaczenia 
naszego sportu, ale z całym stoicyzmem, twler 
dzimy, że sport czeskl, zwłaszcza niektórę jego 
l dyscypliny, stoi wyżej od naszego. Przędewszy 
stkłem sport piłkarski, Jest on jednym z najsil- 
niejszych na rynku międzynarodowym, Do cza 
su zerwania stosunków polsko - czeskich, kon- 
takt między  piłkarstwem polskim a czeskim, 
| był żywy, ` 

Pamiętamy leszcze czasy przedwojenne. 
| Kluby małopolskie, szczezólnie krakowskie, go- 
pey bardzo często kluby czeskie, Najczęściej 
„Wisła“ spotykała się z nimi. I, nie wyszło 
sportowi na tym źle, Finansowa imprezy takie 
się opłacały, gdyż Czesi stosunkowo nie sta- 
wiali wygórówanych watunków. A jest z kim 
lgrać! Wystarczy wspomnieć o Sparcie I Slavii. 
Także inne kluby przewyższały naszą klasę 
ligową. 

-O innych dyscyplinach sportowych fak boks, 
tenis, lekko-atlętyka, pływanie, już nie wspo- 
minamy. Nie ulega wątpliwości, że ruch wza» 
jemnej wymiany sportowej, ożywiłby się ku 
obopólnej korzyści, To też obecnie gdy wzglę* 
dy polityczne nie stoją na przeszkodzie, nie 
powinno się przejść do porządku nad gotowo- 
ścią czeską wznowienła stosunków sportowych 
pomiędzy krałami, które niegdyś pozostawały 
w nmałbiiższym kantakcię sportowym, 

Kto wie, czy właśnie sport nie stanie się tym 
potrzebnym dla obu państw — pomostem zgody 
i harmonii, Niewątpliwie stery sportowe, fakt 
wznowienia stosunków sportowych przyjmą z 
zadowoleniem, To też wierzymy, że już nie za 
długo, nasi sportowcy powitani zostaną na zie- 
łonej murawie czeskiej gromklm © okrzykiem 
jprzyjaźni, jak też czescy na ziemiach polskich: 
takimż samym. 

M. Statter. 


ERTA 


Parada ciężkich wag 
na turnieju w Barlinie - 
Berlin, 26 września, 
W Berlinie odbędzie się 7 października cię- 
kawa parada ciężkich wag. W zawodach bo- 


kserskich, organizowanych w tym' wieczorze . 
stoczone zostaną następujące walki pomiędzy 


Koelblin (Niemcy) — Ray Lępage 


(Niemcy) — Harry Staal 


| 
= wagi ciężkiej kilku państw, 
Adoli Witt (Niemcy) Frank Hough 
(Anglia) 

Arno 
(Francja) 

Vincenz Hower 
(Holandia) 

Hans Schoenrath (Niemcy) — Jack London 
(Anglia) 

Werner Selle (Niemcy — Axel Bell (Szkocja) 
| l wia Klein (Niemcy) — Jean Hatron (Fran- 
CIa/. P 
Przygotowania Pablanic 
| do jubileuszu PTC 

Pabianice, 26 września. 

Pabjanice przygotowują się b. sta- 
rannie do wielkiego Święta sportowe- 
go jakim będzie jubileusz 30-to lecia 
Pabjanickiego Towarzystwa Sportowe- 
śo. Specjalny komitet jubileuszowy o- 
pracował już szczegółowy program za- 
wodów sportowych, które odbędą się w 
dniu 4 października. 

W ramach zawodów odbędzie się 
również mecz piłkarski między zespo* 
łem jubilatów a Ruchem względnie War 
ltą poznańską. 

B. imponująco zapowiada się gwiaź- 
jdzisty zjazd kolarski, do którego zgło* 
¡Sito już WTC oraz TC Pruszków po 15 
| zawodników. 


Po zwycięstwie Louisa 


Mecz Joe Louisa ze zwycięzcą pogrom: 
Carnery Al Ettorem wykazało wspazistą jei f 
Joe Louisa "Juy w pierwszej rundzie Włoch 
znalazł się na deskach. W piątej rundzie mecz, 
który był obliczony na 15 rund, był zakończo- 
(my nokantem. Louis wygrał to spotkanie bez 
większego wysiłku. 

Po tym zwycięstwie murzyn bynajmniej nie 
zamierza oedpoczywać, Zakontraktował już no- 
we spotkanie na 9-ge października z południo» 
wo-amerykańskim bokserem Goerge Nrescia, — 
Mecz ma się odbyć w Nowym Yorku, 


Humorek 


W Teatrze Wielkim w Warszawie wystawta- 
ją Aidę. W jednej z lóż siedzą dwie panie, 
skracające sobie cząs podczas , przedstawienia 
głośną rozmową. Na widowni rozlegają się cią- 
gle z tego powodu protesty, W pewnej chwili 
do loży zbliża się bileter i mówi szeptem; 

— Przepraszam bardzo,, Publiczność 
denerwuje.. Nic nie słychać „ 

Na to jedna z pań: 

— Czy to możliwe, żeby na tej sali byli lu- 
dzie, którzy jeszcze nie znają tej starej, ogranej 
Opery Pae ` 


się 


wR 
oy 

Rozmowa przyjaciółek. s 

— Czy słyszałaś co się stało z Ireną?,, Ona 
Jest bliska obłędu!,.. 

— Nic nie wiem „ Co z nig jest?» 

— Znalazła pamiętnik męża z okresu narze- 
czeńskiego,., 

— No, i 007.„ Otworzyły jej się oczy? 

— Niel. O to właśnie chodzi, że pamiętnik 
Jest pisany jakimś szyłrem į ona nic nie może 
Zrozumieć, s 

ky) 

Dwaj wojażerowie rozmawiają w pociągu, 
W pewnej chwili jeden z ich wyjmuje fotogratię 
4 pokazuje drugiemu, wyjaśniające 

— Oto moja narzeczona... i 

— Bardzo ładna.. — potwierdza «arugi — 
Ona jest blondynką, czy brunetką? 

— Niewiem, nie mogę panu powiedzieć, bo 
już jestem od dwóch tygodni bez przerwy w 
podróży,» 

ie 

Dwaj malcy przekomarzają się na podwórzu: 

— My mamy lepszego nauczyciela niż wyl, 
Nasz nauczyciel wszystko wiel. On wszystko 
umief,,, 

 — Phil. Wielka sztuka, skoro od dwudzie- 
stu lat siedzi w tej samej klasie] ` 


s4 
`e 
- Kac i Kotek, , 
— Panie Kotek, co słychać na giełdzie?.., 
Jest jakiś ruch?., | 
sna (Nie ma.żadnego ruchu». Jak może być 
ruch, kiędy bankę.leżą, bankierzy siedzą, dolar 
stoi, a funt spadłi.. , 
a | 
Kac { Kotek, Kac czyta gazetę. 
— Słyszał pan, panie Kotek.. W Pischrckho- 
wsku było trzęsienie ziemi, 
— Co pan powie?,, A jak się to miasto na- 
zywało przed trzęsieniem? 


Negus w 


Negus abisyński przybył do Genewy, 


Na zdjęciu widzimy go, gdy wk 


by bronić swoich praw do Abisynji. 
racza do pałacu Ligi Narodów. 


Genewie 


E 
Historyczny Alkazar nie istnieje 


Z 
Sri 


Bia 


Historyczny Alkazar w Toledo został całkowicie zniszczony w czasie walk 
powstańców z wojskami rządow ymi. Mury wysadzono w powietrze. 
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TRAGEDIA WYPRAWY UCZONEGO 
FRANCUSKIEGO. 


Francuska ekspedycja naukowa, która 
w składzie 30 osób pod przewodnic- 
twem francuskiego uczonego dr. Char- 
cot, wyruszyła na polarnym okręcie 
„Pourquoi Pas“ na badanie mórz 
północnych, zginęła wskutek rozbicia 
okrętu przez niezwykle gwałtowną bu- 
rzę morską u przylądka grenlandzkiego. 
Z całej załogi okrętu zdołał się urato- 
wać tylko jeden marynarz, wszyscy in- 
ni znaleźli Śmierć w falach morskich. 
Zdjęcie nasze przedstawia statek polar” 
ny „Porquoi Pas?“ w momencie opusz- 
czania portu. W owału podobizna tra- 
gicznie zmarłego dr. Charcot, 


RUINY I ZGLISZCZA W HISZPANII. 


4. Ss 


Na zdjęciu widzimy most pod Sewilla, 
zniszczony całkowicie w czasie bitwy 
oddziałów rządowych z powstańcami. 


Codzienna nowelka „Expressu” 


wątpliwie dziel policjantem i spew- 
nością ujawnił Pan już grzechy niejedne- 
go obywatela, Dziwię się więc, dlaczego 
Pan do tej pory nie zauważył, że Pańska 
małżonka również ma niezbyt czyste su- 
mienie, Jeśli Pan mi nie wierzy, proczę 
przyjść dziś po południu do hotelu „Con- 
tinental", pokój 207, Tam mieszka jej 
amant, którego często odwiedza, 
Przyjaciel", 
Tak brzmiał anonimowy list, który 
insepktorowi Jammesowi Broodowi przy 
niesiono w godzinach rannych do urzę- 


du. 
_ Brood przeczytał go i wybuchnął 
śmiechem. » 

— Głupi kawał! — zawołał — Lili 
jest najwierniejszą żoną pod słońcem! 

_ Ale już po paru chwilach poczęły go 
trapić wątpliwości, 

A jeśli to była prawda? 

Ileż to razy zdarzało się, że kobiety, 
których msżowie obdarzali największym 
zaufaniem, w haniebny sposób ich zdra- 
dzeły? Dopiero niedawno sam prowadził 
dochodzenie w sprawie pewnego kupca— 
żonobójcy, który przez pięć lat nie wie- 
dział, że jego połowica ma kocłanka. 

Czyżby i Lili należała do tego ro- 
dzaju kobiet? 

Nie, to niemożliwe. To zupełnie wy- 
kluczone... 

Inspektor Brood tego dnia miał wy- 
jątkowo dużo pracy. Nie miał czasu dłu- 
go stanawiać się nad otrzymanym listem. 


piero około godziny szóstej. 

Ale tym razem nie pojechał do klu- 
bu. Kazał szoferowi zawieść się do hote- 
lu „Continental'', à 

— Autor listu spewnością kłamie — 
myślał — Ale należy sprawdzić. Gdy się 
przekonam, że to jest kłamstwo, odzys- 
kam spokój, * 

Inspektor Brood, jak zwykle, był w 
cywilnym stroju, W hotelu Continental” 
jednym z podrzędniejszych, nie znana 
go, 3 

Portier, do którego zwrócił się po 
informacje, oświadczył, że w. pokoju-nu- 
mer 207 mieszka, Willy Crabs; 

— Czy pan jest teraz w swoim poko- 
ju? — spytał inspektor. 

— Tak. Jakaś pani jest u niego — od- 
powiedział gadatliwy portier, 

— Jaka pani? Jak wygląda? — odez* 
wał się Brodd, starając się zachować zi: 
mną krew, 

— Nie wiem — mruknął. 

— A czy już wyszła? 

— Nie wiem — powtórzył portier, da- 
jąc Broodowi do zrozumienia, że nie jest 
skłonny do dalszej rozmowy. 

Brood pojechał windą na czwarte pię- 
tro, 
Pokój nr, 207 znajdował się przy koń- 
cu długiego, wąskiego korytarza, 

Brood zatrzymał się przed drzwiami. 
Zapukać? A jeśli jego podejrzenia są 
niesłuszne? Może lepiej tu zaczekać? 

Brood przez kilka minut kręcił się po 


O godzinie czwartej po południu opu- | korytarzu. Wreszcie postanowił zapu- 
Zazwyczaj z biurą 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwa „Republka”, Sp. Æ agu odp. Redaktor odpowiedzialny Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, . 


Ścił biuro policyjne, 


kaé. Jeśli nie zastanie Lili, znajdzie jakiś 


pretekst, który usprawiedliwi jego nieo- 
czekiwaną wizytę. 

Zapukał, 

— Kto tam? — usłyszał gruby, męski 
głos. 7 

— Proszę otworzyć — odpowiedział. 

Właścicie| pokoju uchylił 
Brood ujrzał wysokiego, przystojnego 
mężczyznę, liczącego najwyżej trzydzie- 
stkę. Był sam. 

Brood odetchnął z ulgą. Autor listu 
chyba kłamał. i 
~ — Bardzo przepraszam, — powie- 
dział — czy pan nazywa się Aleksander 
Rodier? Podano mi ten numer pokoju. 

— To omyłka — odparł młody męż- 
czyzna, spoglądając badawczo na Brooda, 

Brood chciał już wyjść. Nagle wzrok 
jego zatrzymał się na puderniczce, le- 
żącej na stole, To była puderniczka Lili, 
którą kupił jej na imieniny! 

Anonimowy informator napisał pra- 
wdę. Ten człowiek był kochankiem jego 
żony! x 

Brood zamknął drzwi. 

— Będziemy musieli porozmawiać — 
powiedział spokojnie — Okazuje się, że 


|się nie omyliłem. 


— Czego pan sobie życzy? — spytał 
sucho mężczyzna, s 
Pan tu miał gościa. Kobietę — 
rozpoczął Brood — To była mężatka, 
— Mężatka? — przerwał mu — Nie 
wiedziałem nawet o tym. Poznaliśmy się 
dopiero przed kilku dniami. 
— Gdzie ona teraz jest? 
— Nie wiem. , 
Brood spoglądał na niego ponurym 
wzrokiem, 
— Jestem 
przez zęby. 
— Bardzo mi przykro — uśmiechnął 


jej mężem — wycedził 


drzwi. | rek 


się ironicznie młody mężczyzna — Chy- 
ba pan nie zamierza mnie wyzwać na po- 
jedynek, 

A — Nie wiem jeszcze, co z panem zro- 
THA 

Młody mężczyzna spojrzał na zega- 
r . A 
— Muszę skończyć rozmowę. Nie 
mam czasu — powiedział do Brooda, 

Brood stracił panowanie nad sobą. 
Krew uderzyła mu do głowy. Wyciągnął 
z kieszeni rewolwer. j 

Młody mężczyzna chwycił go za rę- 
kę, Poczęli się szamotać, 

Brood okazał się silniejszy, Powalił ` 
przeciwnika na ziemię, Nacisnął cyngiel 
rewolweru. Na odgłos strzału wbiegła do 
pokoju przestraszona służba, 

Młody mężczyzna był już martwy. 

"Brood oddał broń i powiedział zmie- 
nionym głosem: 


— Proszę zatelefonować po władze.. 
Będę tu czekał., 


Willy Crabs, którego Brood zastrze- 
liiy w rzeczywistości okazał się Alfon- 
sem Martinem, poszukiwanym od wielu 
miesięcy przez władze międzynarodowym 
przestępcą. k 

rektor policji nowo-yorskiej ser- 
decznie śratulował Broodowi, że udało 
mu się unieszkodliwić zbrodniarza. Nie 
ulega przecież żadnej wątpliwości, że 
Brood śledził Martina i nie mogąc go u- 
jąć żywcem, był zmuszony go zabić, 

ektor policji zapewnił Brooda, że 
rychło otrzyma awans, s 

Nikt nie mógł więc zrozumieć, dla- 
czego bohaterski inspektor  zrezygno- 
wał z dalszej słażby, policyjnej, rozwiódł 
się z żoną i wyjechał na zawsze z Nowego 


Jorku. 
DOL. 


